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Trzech „Landsmannuw".
Piszą nam z W iednia:

W iedeń, 11 stycznia.
Nio poszło tak gładko, jak sobie niektórzy wy­

obrażali. Słyszymy o delacyach, wczoraj się mó­
wiło o zamknięcia delegaeyj, jako terminie narodzin 
nowego gabinetu, dziś się nie wyklucza jeszcze dal­
szej zwłoki.

Prawie tydzień zeszedł na nowej kombinacyi: 
t r z e c h  L a n d s m a n n ó w  w g a b i n e c i e .  Obok 
ministrów od udministracyi, powiedzmy —  od  r o ­
b o t y ,  chce Kocrber trzech od p o l i t y k i ,  a uwa­
żając naszego ministra „dla kraju" za takiego, pra­
gnie wziąć jeszcze Czecha i Niemca. Tych trzech 
Landsmannów ma mu przeprowadzić rokowania ze 
stronnictwami, utrzymywać z niemi czucie, słowem  
dać gabinetowi urzędniczemu możliwość operowania 
na parlamentarnym gruncie. Byłby to nowy rodzaj 
koalicyjnego gabinetu przed dokonaniem koalicyi 
stronnictw w Izbie. Miałoby się zacząć od tego, co 
powinno być ukoronowaniem dzieła.

To też nie dziw, że trudności wielkie w samej 
rzeczy, pomijając kwestyę osób. Zewsząd są zastrze­
żenia, chociaż właściwie opozycyi zasadniczej prze­
ciw konceptowi nie ma. Nawet Niemcy, dla których 
przecież zejście do Landsmann-ministra jest degren­
goladą, podzielili się i większość nic sprzeciwia się, 
a fakt, że Koerber rozpoczął rokowania od wybitne­
go nacyonalisty, Reichenberczyka Pradego, a nie od 
starohberalnej grupy, był tyle zręczny, co znaczący, 
Jest to zwycięstwo „ludowej partyi niemieckiej", 
uznanie jej przez decydujące sfery w Austryi, do 
samej góry, za stronnictwo, które obecnie najbar­
dziej reprezentuje całość Niemców. Na miejsce 
„umiarkowanych" staroliberalnych i centralistycznych  
Niemców, którzy mieli do niedawna ster i monopol, 
przychodzi jaskrawo narodowe i ludowe niemieckie 
stronnictwo do przewództwa w narodzie niemieckim  
w Austryi, juk po Staroczechach przyszli Młodo- 
czesń

Że zasadniczej opozycyi przeciw pomysłowi Koer- 
bera nie ma, świadczy to, jak pragnienie pacyfika- 
cyi staje się dominującem. Nikt na seryo nie chce 
przeszkadzać, choć skeptycznie na pomysł patrzy, 
żeby nie brać na siebie zarzutu przeszkadzania cze­
muś, co możeby się udało.

Pierwsze musiały by się nasunąć polskie skru­
puły. Ministerstwo polskiego „Laudsmanna" stało się 
iustytueyą, o poważnej tradycyi: reprezentuje on
w ccntium kraj ważny, odległy i w centrum mało 
znany. Sprawy innych krajów są tu doskonale znano, 
czy to czeskie, czy alpejskie, w szyscy się tu znają, 
jak łyse konie. Inna jest rola ministra czy pół-kan- 
clerza naszego tak odrębnego kraju. Nio jest on tein, 
czem go chcieli mieć — powiedzmy —  twórcy „Karty 
leopoldynskicj", ani ci, co prosili o kanclerstwo przy 
boku Korony po kongresie wiedeńskim, ani nawet tem, 
czem go mieć chciała polska iluzya za ery konstytu­
cyjnej. Ale jest iustytueyą w państwie, posterem1''em

wysuniętym, umożliwiającym czuwanie nad interesem  
kraju. Iustytueyą już zasłużona, wypróbowana, w 
s w o i c h  g r a n i c a c h  n i e k w e s t y o n o w a n a ,  któ­
ra też powinna — zostać sobą.

Dla tego, jeżeli zawsze byliśmy przekonani, że 
reprezentacya poiska w wielonarodowej Austryi ma 
„ r o b i ć  p o l i t y k ę " ,  jakiej w Austryi trzeba, więc 
musi być czynną, nie bierną, prowadzić, tworzyć uży­
teczne kombinacyo partyjne, czy rządowe, więc w da­
nym razie pośredniczyć — tak samo jesteśm y prze­
konani, że i n s t y t u c y a  n o w e g o  „ m i n i s t e r ­
s t w a  d l a  k r a j u " ,  p o w i n n a  b y ć  p o  z a  b i e ż ą ­
c ą  p o l i t y k ą ,  p o w i n n a  b y ć  w y ł ą c z n i e  d l a  
k r a j u ,  żeby się nigdzie niepotrzebnie nie narażać 
i niczego z nabytego stanowiska nie hazardować.

Dlatego uważaliśmy za błąd, gdy „minister dla 
kraju" został wmieszany w ogóluo-austryacką spra­
wę reformy wyborczej i reprezentował rząd, jak  
wiadomo, nawet w kolizyi z Kołem polskiem.

Tak samo i dziś mielibyśmy poważne obawy, 
żeby wmieszanie m i n i s t r a  d l a  k r a j u  w poli­
tyczną robotę, która może się nie udać, nie przy­
niosło szkody instytucyi samej. Dlatego im w y - 
b i t n i e j s z y m  miałby być p o l i t y k i e m  w tej 
chwili minister dla Galicyi, tem ryzykowniejszą była 
by ta próba.

Dalej nie da się zaprzeczyć, że i n n o  j e s t  
s t a n o w i s k o  ministra-rodaka, czyli owego Lands­
mann-ministra „bez teki", gdy jest s a m  j e d e n  
w Austryi, aniżeli będzie ono wtedy, gdy ich będzie 
cała ćwierć tuzina. To także owoc owej „solidarno­
ści" naszej nowoczesnej. Jak wiadomo, naprzód 
urodził się pomysł drugiego „landsnuuina", oczy­
wiście czeskiego, nareszcie trzeci landsmann nie­
miecki.

Ale koniec końców cała dzisiejsza robota Kocr- 
bora, mniejsza, czy ją  robi dla siebie, jako pewny 
szef przyszłego gabinetu, czy ją robi dla kogoś in­
nego, w którego gabinecie obejmie potem tylko tekę 
spraw wewnętrznych, jest bardzo poważnym krokiem 
ku wytworzeniu n o w e j ,  p o l i t y c z n e j ,  p a r l a ­
m e n t a r n e j  k o a l i c y i .

J est to ogromny krok naprzód. Za lir. Bade- 
niego żyła jeszcze iluzya, że można Niemców roz­
dzielić i oderwać od nich „szlachtę niemiecką", li­
beralną i wiernokonstytucyjną, która już jest dosyć 
przerażona postępami demokracyi i radykalizmu, że ­
by pójść z „konserwatywnemi" stronnictwami. „Pra­
wica" —  „większość" zostawiała furtkę dla „panów 
niemieckich". D ziś korona każe nawiązywać stosunki 
z — narodowo-niemiecką partyą ludową, z tymi, któ­
rzy narodowo-niemieckich uczuć, przekraczający cli 
czarnożólte rogatki wcale się nie wypierają, ale chcą 
być austryackimi Niemcami.

Szukanie p o r o z u m i e n i a  musi być zada­
niem każdego polityka, któremu na byeie Austryi 
zależy. Jest to p o s t u l a t  r o z u m u  i p a t r y o t y -  
z m u ,  bo rozhulanie się narodowych szowinizinów  
zgubi Austryę. Na rozumną politykę nie jest potrze­

bny gotowy sentyment i b e z  r o m a n s u  m o ż e  
s i ę  o b e j ś ć .

Z porozumienia powstanie współdziałanie, przy­
wrócenie konstytucyi i parlamentaryzmu, konsolida- 
cya Austryi. Cały szereg pierwszorzędnych zadań 
w Austryi daje się przeprowadzić t y l k o  w z g o ­
d z i e  z N i e m c a m i .  Austrya potrzebuje obecnie 
nioodzownio pewnego rodzaju p o l i t y c z n e g o  s y n ­
d y k a t u  dla wielkich politycznych, państwowych 
c c 1 ó w, które są lak ważne dla Austryi i dla nas, 
że wystarczają zupełnie, żeby się stać pierwszo- 
rzędnem z a d a n i e m  i o b o w i ą z k i e m. Sentyment 
więc jest niepotrzebny i zbędny: właściciele udzia­
łów jednego przedsiębiorstwa nie potrzebują sobie 
kłaniać się nawet — jak mówi realistyczny język  
interesów'.

W ięc nio popadać w bezmyślne zachwyty i eks­
tazy „słowiańskie", 'nie marnować kraju i państwa 
dla. „prawicy", która jest bezpłodna i dla „większo­
ści", która daleko mniej może, niż mniejszość, ale 
m yśleć o kraju i państwie. Nie zrywać niczego, nie 
burzyć, ale też nie czekać, aż się wraz z dogmatem 
zawali dom. Jak wygląda „wspólność" interesów ina- 
teryalnycli, politycznych, narodowych —• patrz na 
całą politykę ekonomiczną naszych serdecznych „spo- 
jcńców", na projekt „autonomistów" sloweńsko- 
kroacko-ruskich uregulowania spraw językowych 
w państwie, na politykę zagraniczną w dolcgacyach.

Austryę i kraj nasz może wydobyć z n ieszczę­
ścia obecnie tylko przyjście do porozumienia naro­
dowości, t y l k o  w y t w o r z e n i e  p o l i t y c z n e j  
k o a l i c y i .  I  na to jest już tradycya i nie zgorszą. 
Prawda, żc dla „dojrzałych" polityków naszych do- 
miimjo jedna, ta, że „wolała wskoczyć w wodę, ani­
żeli pójść za Niemca".

n  n p  aon  ■
W  O J  I E L S L .

Ostatnie depesze nic ważnego nie przyniosły 
z placu boju.

Dzienniki londyńskie podają sensacyjno donie­
sienie, wedle którego ministerstwo wojny ma wydać 
rozporządzenia nadzwyczaj ważne. W szystkie od­
działy milicyi, wszystkie korpusy ochotników, oraz 
wszystkie korpusy speeyalne mają być powołane 
słowem zmobilizowana będzie cała siła zbrojna kró­
lestwa, aby do Afryki południowej wysłać jeszcze
50.000 ludzi. Inne wojska mają być przygotowane 
na wszelki wypadek do obrony, gdyby zabór zatoki 
Deiagoa wywołał jakie powikłanie.

D a ily  M ail donosi, że wkrótce będzie odwo­
łany jeszcze jeden generał, dowodzący obecnie woj­
skami w Afryce południowej.

W  gazetach angielskich pojawiają się dopiero 
teraz listowne opisy trzech bitew, któro generał Mo- 
tbuen wydal Bocroni Gronjego. Szczegóły są okropne. 
W jnika z nich, ze korpus Metlniena stracił 25 pre. 
i jest zupełnie zdemoralizowanym.

Zwłaszcza bitwa pod Magersfontein. była istn 1, 
rzezią wojsk angielskich. Gdy te w ciemnościach! po-

Stare graty.
Z  pośm iertnych nowel O uy de M aiipassant’a.

—  Nie wiem, czy sobie przypominasz wiersze, 
które raz bardzo już dawno czytałyśm y ? Utkwiły 
mi one głęboko w pamięci, dwa wiersze szczególniej, 
bo w nich jest niemal treść mego życia zawarta. Od 
pewnego czasu ciągle mi na m yśl pow racają:

Urodzić się, żyć i umrzeć 
Wśród tych samych ściau...

Całkiem sama zostałam, w tym naszym sta­
rym domu rodzinnym, gdzie się urodziłam, całe ży ­
cie spędziłam i gdzie mi pewnie umrzeć przezna­
czono. Życie takie, jakie pędzę teraz, nie jest wesołe, 
to prawda, ale słodkie wśród tych wszystkich wspo­
mnień, które mnie otaczają.

Syn mój Henryk jest adwokatem, przyjeżdża 
tu zwykle raz w rok na dwa mięsiące letnie. Janina 
mieszka z mężem prawie na drugim końcu Fraucyi 
i znów ja do niej jeżdżę co josieni. W ięc w domu 
jestem  całkiem samotna, wśród moich wszystkich 
starych gratów, które mi ciągle mówią o swoich —  
o tych, co zmarli i o tych, co są daleko !

Nie mogę już dużo czytać, bo mi oczy na sta­
rość nie dopisują; ale myślę c iąg le , a raczej marzę 

r  o chwilach minionych. Och ! nie są to takie marzenia, 
jak niegdyś. Przypominasz ty sobie te nasze szalone

projekta, pomysły głów dwudziestoletnich ; ten wspa­
niały horyzont szczęścia, wytwór bujnej, młodej 
im aginacyi!

Nic się z tego nie spełniło; a raczej spełniło 
się ale nie w takich barwach różowych, nie tak 
poetycznie, ale wystarczająco dla tych, co umieją 
brać odwrotnie z życia swoją część.

W iesz ty, dlaczego my kobiety tak często czu­
jemy się n ieszczęśliw e? Dlatego, bo nas zanadto 
w młodości uczą wierzyć w szczęście! Nigdy nic 
oswajamy się z myślą, że w życiu trzeba walczyć 
i cierpieć. Z duszą otwartą czekamy szczęścia i dla­
tego pierwszy doznany zawód lamie nam często serca.

Szczęście, to wymarzone szczęście, zrozumia­
łam już, w czem ono tkwi. Nie w tych, nielicznych 
zresztą i krótkich chwilach radości i powodzenia, 
jakiemi los czasem opromieni szarą dolę, ale w tem 
ustawiczuem, pełnem ufności oczekiwaniu lepszych  
dni. One mogą wcale nie przyjść, ale szczęściem  
je st ta nadzieja, która życiu przyświeca, te złudze­
nia jasne, któremi nas przyszłość nęci.

Tak, moja droga, złudzenia i tylko złudzenia 
Spójrz na mnie, stara już jestem, nad grobem 
stoję, a przecież jeszcze zawsze dzień za dniem 
łudzę się czemś miłem sercu. Naturalnie przedmiot 
marzeń się zmienił, bo i życzenia dziś inne mam, 
niż dawniej.

I  tak mi czas schodzi, tak te obrazy jasne, 
którymi się łudzę, otaczają mnie, wypełniają pustkę, 
w jakiej żyję i są dziś nawet mojein szczęściem .

Gdy mnie samotność bardzo znuży, siadam so­

bie przed kominkiem w moim starym, niskim i wy­
godnym fotelu i patrzę po wszystkich kątach. J a ­
kież to życie krótkie! Szczególniej takie życie, 
w którom się:

„Rodzi, żyje i umiera,
„Wśród tych samych ścian !“

W szystkie wspomnienia gromadzą się wtedy 
wśród tych czterech znanych kątów i nawet staremu 
zdawać się musi, że go zaledwie dni parę dzieli od 
jasnych chwil młodości. Tak, wszysko minęło, jak 
jeden : ranek, południe i wieczór — i oto nadcho­
dzi noc, noc, co nie ujrzy świtu !

Patrzę w ogień na kominku, godziny mijają, a 
przeszłość wstaje z popiołów, jakby to wczoraj było. 
Tracę świadomość rzeczywistości, wspomnienia mnie 
ciągną raz jeszcze w tę drogę przebytą, w tę koiej 
smutków i radości, co jest: życiem.

I czasem mam uczucie, ze jestem  miodem 
dziewczęciem, wracają mi na myśl w szystkie dzie­
cinne fig le 1 zabawy, gorące porywy podlotka, serce 
uderza tak, jak bilo w ośinnastołotnich piersiach, 
wizyc chwil, dawno przeżytych, przybierają łudzące 
pozory rzeczywistości.

A te wszystkie spacery, w ycieczki! Tu. na tym 
moim ulubionym fotelu przed kominkiem, widziałam  
wczoraj cudowny zachód słońca na górze baiut- 
Micliel, a w chwilę potem znów polowanie konno 
z chartami, w taki piękny ranek jesienny w lesie  
d ’Uville; i czułam zapj i i  wilgotnej ziemi, liści i 
traw, mokrych od rosy, łf lz ia ła m  wielka słoneczna
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dc szły niemal tuż do rowów strzeleckich nieprzyja­
ciel;,', ten naraz obrzucił je  światłem z reflektorów 
elektrycznych.

Było jasno, jak za dnia. To też Bocrewie wy­
strzeliwali Anglików całymi plutonami. Odrazu sze­
regi całe Anglików padały na ziemię. Autorowio nie­
których listów przyznają otwarcie, że brygada szko­
cka wyzbyła się wszelkiej dyscypliny wojskowej i 
pomimo rozkazu oficerów, nie chciała już tego dnia 
iść do szturmu.

Półurzędowy organ włoski Corriere dalia Sera  
w dłuższym artykule zastanawia się nad warunkami, 
pod którymi Włochy mogłyby zgodzić się na w ysia­
nie swoich wojsk do Egiptu, aby umożliwić Anglii uży­
cie armii egipskiej w wojnie południowo-afrykańskiej. 
Dzieuuik medyołański dochodzi ostatecznie do nastę­
pujących wniosków W  chwili groźnego niebezpie­
czeństwa, Anglia mogłaby zwrócić się z prośbą o 
pomoc tylko do Włoch, które jednak, mimo swej 
przychylności dla Anglii, musiałyby stawić dość 
ciężkie warunki. Tylko uzyskanie natychmiastowej 
i wielkiej korzyści mogłoby skłonić W łochy do po­
parcia Anglii w wojnie z Transvaalem.

N asze  koleje.
II. Pociąg wjeżdża na stacyę. W salach pocze- 

kalnych ruch i ścisk w całej pełni. W pzyscy tłoczą  
się do drzwi, wiodących na peron, każdemu zdaje 
s ię , że dziesięć minut, jakie pozostają jeszcze* do 
odjazdu pociągu, nie wystarczą na w-pakowanie się 
wraz z manatkarni do wnętrza wagonu. Jadący trze­
cią klasą —  a tych najwięcej — ■ błagalnym tonem 
awizują konduktorowi miejsce, do którego zdążają. 
Konduktor z miną potentata cale partye pakuje bez 
n osierdzja do jednego i tego samego wozu.

Za kilka minut pociąg rusza —  w tem z wo­
zu wysuwa się kilka postaci.

— Panie konduktorze! — wola jedna — ależ  
tam nie nui już wcale miejsca!...

—  Na to nie nie poradzę —  odpowiada lako­
nicznie —  proszę siadać, gdzie jest miejsce.

— Panie konduktorze! Tu na jedne j ławce 
siedzi pięć osób, zamiast czterech —  nie mam gdzie 
siadać!...

—  Gdzieindziej tak samo —  nie mam więcej 
miejsca.

W tej samej chwili przysuwa się do kondukto­
ra jakiś jegomość z olbrzymicmi pudłami i kuframi 
i szepcze cicho do ucha:

— Panio konduktorze! Jadę do Rzeszowa III. 
klasą. Chciałbym się przespać wygodnie.

Ręką robi odnośny gest. Konduktor chowa 
swoją do kieszeni —  słychać lekki brzęk monety 
koronowej i podróżny dostaje couyeć całkiem wygo­
dne, gdzie roztasowuje się sam, albo też z drugim 
tylko towarzyszem.

T ik  robią praktyczni, którzy chcą jechać tanio 
i wygodnie.

Tymczasem biedny chłop, który opłaca taką  
samą taksę, tłoczy się z rodziną cala, w najniewy- 
godniejszem miejscu wagonu, poszturkiwany przez 
mieszczuchów i żydów. Nieporadny, usuwa się każ­
demu, czasem całą drogę stoi nawet, dlatego tylko, 
żo kieszeń szczupła pozwoliła mu zaledwie na opła­
cenie biletu jazuy, żo nie stać go na kawał kieł­
basy, przegryzł clileb suchy, który pożera łakomie, 
że w reszcie nie odważyłby się nawet zrobić jaką­
kolwiek propozycyę „panu" . konduktorowi Ciśnie 
się więc biedak i znosi prawdziwe tortury.

Mówić o niesuinienności pod tym względem

kulę, jak się z wody wynurzała wyżej i wyżej, i 
pierwsze promienie słońca, co stroiły las w różowe 
blaski. I  to "wszystko, co myślałam wtedy, cały roz- 
egzaltowany, poetyczny nastrój młodej duszy. To 
uczucie szczęścia dlatego, że las tak szemrze, słońce 
blaski sieje i świat taki ładny dla młodych oczu.

Chwila ta była mi tak bliską, tak żyłam uią 
formalnie, jakby nie minęło odtąd lat pięćdziesiąt, 
które ostudziły krew i zmieniły sposób widzenia.

Umiem jeszcze w inny sposób wywoływać prze­
szłość. Na górze pod strychem jest dosyć duży po­
kój, zwany graciarnią. W szystko, czego już nic po­
trzeba, tam się wynosi. Czasem zachodzę i ja do 
gradam i. Czego tam nie ma? Odnajduję cały stos 
gratów, zapomnianych już, a które mi przecie tak 
wielo przypominają. To nie są już zwykłe meble, 
na które patrzymy stale od najmłodszych lat, te, do 
których są przywiązane wypadki i wspomnienia, ra­
dości i smutki, ważniejszo daty rodzinne. W ciągu 
lat nabrały one charakteru towarzyszy o znanej fi­
zjonomii, jeuyilych niestety towarzyszy samotnych 
szarych godzin. Nie umierają, jak... tamci, ich dro­
gie rysy, oczy kochające, glos znajomy nie opuszcza­
ją  nas... na zawsze.

Ale i tu, w stosie tych drobnych, nic na pozór 
nie wartych rzeczy, są takie, które się wloką obok 
nas wśród długiej czterdziestoletniej wędrówki, pra­
wie się na nie okiem nigdy nie rzuci, a przecież, 
ujrzane nagie, rozjaśniają smugą światła przeszłość 
i nabierają znaczenia dawnych świadków. Robią mi 
ono wrażenie ludzi, znanych kiedyś dawniej, pozornie

ze strony konduktorów — byłoby niesumionnością 
z naszej strony. Czyny takie, które są zresztą  
na porządku dziennym, kwalifikują się raczej jako 
nadużycie służbowe. Inaczej jednak widocznie za­
patruje się na tę sprawę dyrekeya kolei i panowie 
kontrolorowie, którym chodzi tylko o sprawdzenie, 
czy każdy z jadących ma bilet w kieszeni, nie zaś 
o to, jak ci podróżni jadą.

Ten sam proceder z „łapówkami" —  odbywa 
się już wcześniej, przy zakupywaniu biletów przy 
kasie kolejowej. Kto przjrzalul się uważuio, jaki 
tam ścisk panuje przed odejściem pociągu, kto raz 
choć jeden w życiu sam był zmuszony zaopatrzyć się 
w bilet jazdy —  ten zrozumie, ile przy tej operacyi 
znieść potrzeba ścisku i niewygód. .Jeden tłoczy się 
przez drugiego, każdy ma do załatwienia jeszcze  
sprawę z pakunkami, na każdego prawie oczekuje 
w poczckalui rodzina. Dobił się wreszcie, już ma 
kupić bilet — gdy wtem wyprzedza go woźny ko­
lejowy, przeznaczony do utrzymywania porządku i 
zaprząta uwagę kasyera kupowaniem kilku lub kil­
kunastu biletów. Pochodzi to stąd, że ten, kto nie 
chce sam trudzić się i dobijać do okienka kasyera, 
porucza tę czynność woźnemu, który ma łatwiejszy, 
bo z dnigicj strony, przystęp do okienka. Pan kasyer 
czyni ustępstwo swojemu „koledze z kolei" — woźny 
za przysługę chowa kilka lub kilkanaście szóstek do 
kieszeni, jako „dochód uboczny".

Czy ten sposób postępowania je st  lojaluym - -  
pytamy o to świetną dyrekcję kolei. Dzieje się to 
przecież pod jej okiem — powinna więc o tem 
wiedzieć i temu przeszkodzić. Czyżby postępowanie 
takie uważała za właściwe?...

„Dogodności" w czasie jazdy koleją są tak wiel­
kie, że gdyby kto chciał zebrać w szystkie przekleń­
stwa, jakie wydobywają się z ust podróżnych, wszy­
stkie złorzeczenia, wszystkie krzywdy wreszcie, ja ­
kich doznają — to nie zrównoważyłoby ich z pewno­
ścią dobrodziejstwo tego rodzaju komunikacji. W locie 
upał nieznośny, w zimie mróz dotkliwy, albo też go­
rąco niesłychane skutkiem wadliwości ogrzewania. 
W ysiąść z wagonu z dotkliwym holem zębów, albo 
reumatyzmem w nodze lub r ę c e — należy do rzeczy 
powszednich, narażeni, zaś są na to szczególniej ci, 
których interosa zmuszają do częstszej jazdy koleją. 
A taryfa kolejowa nie obniża się wcale, ale owszem  
drożeje.

Gdyby ktoś chciał dać wyczerpujący obraz sto­
sunków kolejowych —  musiał by chyba spisać tomy 
cale —  do czego my bynajmniej nio mamy ochoty. 
Nakreślamy tylko to, co najbardziej rażące —  naj­
bardziej bije w oczy, wierząc, że dyrekeya kolei, 
tal: skora do wydawania rozmaitych rozporządzeń i 
komunikatów, usunie bodaj częściowo te niedogo­
dności. Sz.

W a  h j L " £ ł g l l .

N ow y Sącz, 11 stycznia.

(W yb o ry : z domu w ięźniów : wykolejanie: leoncert).
Ouegdaj odbyło się tu posiedzenie Rady miej. , na 

którem  dokonano wyboru kom. legitym. celem zbadania 
reklamaeyj wyborczych. W skład jej weszła większa część 
członków partyi kouserwatywno-żydowskiej,  a  to sku­
tkiem tendencyjnej taktyki tutejszego s tarostwa, które 
wielu obywateli odsunęło od glosowania, aranżując  prze­
ciwko niin wystąpienie piokurutoryi o rzekome oszczer­
stwo. Są to po największej części obywatele, pokutu­
jący śledztwem karuo-sądowom za swe liberalne poglądy, 
ujawnione popieraniem demokratycznego kandydata  do

nic nas z nimi nie łączy, aż gdzieś, kiedyś spotka­
no w ciszy wieczoru, mówią z wylaniem i serdeczno­
ścią, o którą nie posądzaliśmy ich bynajmniej.

I przeglądam kawałek za kawałkiem z pewnem 
drżeniem serdeczncm. „To? aha! złamałam wtedy
wieczór, kiedy Paweł jechał do Lyonu". Albo: „To 
ta mała latarka, z którą matka zawsze chodziła w ie­
czorem w zimie na nieszpory".

A są tam i takie rzeczy, któro już nic nie mó­
wią; służyły dawniej babce lub dziadkowi, dziś ich 
nikt nie zna, nie przypomina sobie. Nie mają histo-
ryi, nie wie się nawet, czyje były. Czyje ich ręce
dotykały, czyje oczy na nie patrzyły —  o tem nikt 
nie wie. I smutno się robi! To opuszczeni przez
ostatnich zmarłych przyjaciół 1

Ty, droga moja, nie rozumiesz tego pewnie, co 
ci gaw ędzą, uśmiechasz się litośnio, myśląc o tem 
sentymentalne®, dziccinnem maniactwie. Nic dziwne­
go, tj jesteś Paryżanką, a wy Paryżanki nie zna­
cie zupełnie tego życia zamkniętego w sobie, ani też 
takiego przeglądania się we wlasnem sercu. W y ży­
jecie w świecie zewnętrznym, wasze myśli i uczucia 
porywa i unosi szalony wir towarzyski. Kto żyje sa­
motnie tak, jak ja, ten  może mowie albo o sobie, 
albo w dawnych grzebać wspomnieniach. Dlatego i 
wierszy tych nie zrozumiesz nigdy, co to j e s t :

Urodzić s i ę , żyć i umrzeć,
Wśród tych samych ścian!

Rady państw a i te legrafowaniem do namiestnictwa o po­
wściągnięcie nadużyć wyborczych. -Tak bowiem wiadomo, 
obywatele w myśl §. G ust. kar. w czasie śledztwa 
tracą praw.) czynnego i biernego wyhoru.

Na odbytem onegdnj walnem zgromadzeniu człon­
ków „Sokoła", ukonstytuował się nowy wydział, złożony 
w większej ezęśei z osób nowych, a chętnych do pracy. 
P rezesem  wybrany został ponownie burmistrz i notaryusz 
p. L u c jan  L i p i ń s k i ,  w iceprezesem w miejsce do­
browolnie ustępującego prof. Małeckiego, inżynier kole­
jowy p. K u r  ii i I; o w s k i. Spodziewać się należy, że 
skutkiem odmłodzonego wydziału wstąpi w sympatyczną 
ins ty tuc ję  mtode życie, tom więcej, że nasz „Sokół" 
byl dotąd w zastoju.

Zarządca domu więźniów D u n i k o w s k i  p rze­
niesiony został w stały s tan  spoczynku, a ua jego miej­
sce zamianowano ofieyoła tutejszego sądu p. L a r i -  
s e ii a. Za poprzedniego zarządcy zbyt często używano 
więźniów naw et do robót prywatnych, skutkiem czego 
wyrobiła się z ich strony za trw ażająca  konkurenc ja  
względem klasy robotniczej, prawie zupełnie pozbawio 
uej zarobku. Z tego powodu urządziła tutejsza par tya  
soeyalno-dem okra tyczna kilka razy zbiorow demonstra- 
cyę. Przypuszczać należy, że pod nowym zarządem n ie ­
formalność ta  usuniętą zostanie.

J a k  już telegraficznie doniosłem, wykoleiła się 
wczoraj rano na zwrotnicy w  Stróżach lokomotywa i 
tender  przy \vjeździć do ogrzewalni.  Z ludzi nikt szko­
dy nie poniósł, tylko skutkiem zajętego toru pociąg 
osobowy nr. 61.1 spóźnił się przeszło godzinę.

K arnaw ał u nas nie zapowiada się świętuio. Do­
tąd odbył się tylko jeden  bal publiczny w „ck)kole*n 
urządzony przez funkeyonuryuszy warsztatów  kolejo­
wych i w Kasynie cywilnem przy nielicznym udzia­
le gości.

Towarzystwo „Przyjaźń" urządziło przedstawienie 
„ Jase łek" .  Zetn.

Nowa kolej Przeworsk-Rozwadaw.
Po wszechstronuem nardzo szczegółowein zbadaniu 

nowo wybudowanej kolei państwowej Przeworsk-Roz- 
wadów przez powołane do tego władze i uznaniu ta­
kowej pod każdym względem za wy kończoną, mini­
s ters two kolejowe udzieliło kousous ua  otwarcie ruchu 
osobowego i towarowego na tej kolei z dniem 14 bili.

Z powyższym uniem przeto nowa ta linia kole­
jow a o długości 74 '7  kilometrów oddaną zostaje do 
użytku publicznego. Mogłaby ona słusznie nazywać się: 
„koleją  doliny Sanu",  po wyjściu bowiem ze stacyi 
P rzew orska  i przekroczeniu rzeki \Visloka w kilome­
trze 10 koło Tryńczy, biegnie odtąd w dolinie Sanu — 
w inniejszein lub większem od tej rzeki oddaleniu — 
aż do Rozwadowa, gdzie się łączy z is tniejącą koleją 
Dębiea-Rozwadów.

Nowa kolej posiada oprócz staoyi końcowych, 6 
nowych stacyi, a  mianowicie: Grodzisko, Leżajsk, S a­
rzyna, Łętownia, Rudnik i Nisko dla ruchu osobowego 
i towarowego urządzonych, a  także jeden przystanek 
w  Trynczy.

Bardzo blizkie i dogodne położenie tych stacyi 
dla dotkniętych przez tę kolej miasteczek Leżajska, 
Rudnika i Niska, przyczyni się nie inalo do podnie­
sienia tych pod względem przemysłowym —  jak  na 
nasze stosunki —  dość ożywionych iniescowości.

Oprócz doniosłego znaczenia dla części kraju, 
którą przecina ta kolej, powinnaby ona otrzymać także 
zadanie ogólniejsze: łącząc bowiem główną sioć kolei
galicyjskich z przystanią na Wisie w Nadbrzeziu —  
ułatwia znakomicie t rauspo it  produktów surowych, 
przedewszy stkiem drzewa, do Gdańska.

Kapitał, na  tę  nową linię komunikacyjną włożony, 
powinien przeto dobrze się opłacać, pomimo żc koszt i | 
budowy ze względu ua znaczną ilość większych m o­
stów, w kamieniu i żelazie wykonanych (na rzekach 
Wisłoku, Błotni, Trzebośui, Głębokiej, Strożance) są 
znaczne, wynoszą bowiem około 5 milionów zł. czyli
66 .000  zł. na  kiloineter.

Do piowadzeuia budowy tej kolei utworzono zo­
stało przez ministerstwo kolejowe kierownictwo budowy 
z siedzibą w Jarosław iu ,  na czele którego stoi radca  
budownictwa p. Ja n  Cieślikowski. Jako  przedsiębiorcy 
wykonali jedną  część linii pp. Dollacsck i Lubiński d r u ­
gą zaś część pp. Radwański i Unicki.

Oddanie robót przedsiębiorstwu nastąpiło przed 
rokiem. Budowa zaś sam a trw ała  zaledwie 10 inięsię- 
cy. Dzieło to zatem dokouanem zostało stosunkowo 
w bardzo krótkim czasie.

Zabvtek z r. 1517.
, Życie uliczne w Monachium urozmaieouo je s t  

w tym czasie, w porze karnawałowej, oryginaluem wi­
dowiskiem. Codziennie spotkacie ua  ulicach stolicy Ba- 
waryi, to w tym, to w owym punkcie miasta  orygi­
nalny pochód młodzieńców, otoczony Indem ciekawym. 
Przodem sunie muzyka, potem niosą chorągiew, a  po­
tem jeszcze idą dzielne postacie młodzieńczo w czarnych 
trzewikach, białych pończochach, czerwonych kurtkach, 
wyszywanych srebrem, krótkich, ściętych w tró jkąt f a r ­
tuchach skórzanych i czapkach bez daszków z zielonego
aksamitu, ozdobionych piórem przypiętem z boku. 
W środku pochodu niosą beczkę, za nią kilku zuchów
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mesie obręcze, przed grupą skaczą arlekini,  to spędza­
jąc  z drogi dzieci rózgami, to przekomarzając się spo­
tykanym kucharkom.

Pochód ciągnie przed dom, który odznacza się 
czemkolwiek bądź jako siedziba znanej piwiarni, bądź 
jako  mieszkanie znauego w mieście radcy handlowego, 
generała, ministra itp. Orkiestra  gra  starożytne melodye, 
a młodzieńcy z obręczami wykonywają bardzo orygi- 
naluy taniec bednarzy. Następnie jeden  z orszaku wcho­
dzi na  beczkę, bierze pełną szklankę, staw ia  ją  we­
wnątrz  obręczy, a potem wykonywa tą  ostatnią szereg 
błyskawicznych kręgów nad głową, przyczem ani kropla 
ze szklanki nie powinna być wylaną. Jeżeli mu się to 
uda, wychyla szklankę na cześć znakomitej osoby, m ie­
szkającej w domu, przed którą się to o d b y w a ; następne 
toasty wznoszone są kolejno za wszystkich mieszkań­
ców domu, nie wyłączając służby, oczywiście, pici pięknej. 
Taniec przeplata toasty, a pląsom akom paniują dwaj 
bednarze, wbijający obręcz u a  beczkę starodawnej formy 
miotami. Po wyczerpaniu programu wesoły ten orszak 
posuwa się o kiika domów dalej i znów rozpoczyua się to 
samo, dopóki noc nie spędzi z ulicy uczestników po­
chodu do lokalu jakiegoś „Vereiu’u “ , który praguie 
uraczyć swych członków przedstawieniem karunwałowem.

Je s t  t. zw. taniec bednarzy, którego widownią 
lm v a  Monachium w porze karnawałowej raz na s ie ­
dem lat. W tych dniach właśnie taniec- taki zaczął się 
przed pałacem księcia regenta  bawarskiego i co dnia 
sunie się dalej po ulicach stolicy Bawaryi. Początek 
tego niezwykłego a malowniczego zwyczaju datu je  się 
z czasu zarazy morowej w r. 1517. S traszna klęska 
„pow ie trza '  srodze w owym roku dotknęła m ieszkań­
ców Monachium, którzy, ogarnięci strachem paniczuym, 
nie ważyli się wychodzić za bram y domów. Wszelkie 
stosunki monachijczyków ustały, zamarł i ruch handlo­
wy, a  rzemieślnicy pozbawieni byli pracy, choć za raza  
słabła, a nawet od daw na już wygasła. Wówczas be­
dnarze, chcąc wystraszoną ludność uspokoić, a za ra ­
zem przywrócić równowagę umysłów, w odświętnej 
odzieży, z m uzyką na  czele, szli od domu do domu, 
muzyką i tańcami zwabiali do okien mieszczki, które 
następnie przekładały swym mężom i braciom, że wi­
docznie zaraza  już nie sroży się w mieście, skoro w e­
sołe bandy przeciągają po ulicach z biciem w beczki 
i tańcami.

Odtąd co siedm lat bednarze powtarzają swój ta­
niec. Są to prawdziwi czeladnicy bednarscy, wj bierani 
starannie przez cech, albowiem tradycya każe, aby u- 
ezestnicy cechu byli chłopami na  sehwai, zdolnymi do 
tańca i różańca, pięknymi a  dobrze zbudowanymi chło­
pakami, ua których wspomnienie wzdychają po kątach 
dziewczęta. Koszta pochodu i u trzym ania jego ucze­
stników przez parę  miesięcy pokrywane są  z datków, 
sypanych hojnie przez wieikie zakłady przemysłowe, 
piwiarnie, zgromadzenia i wlaścicioli domów, przed 
którymi odbywa się taniec. Właściciele domów, zwła­
szcza ua  przedmieściach, zam awiają  sobie wizytę be­
dnarzy na kilka tygodni naprzód, gdyż to imponuje 
sąsiadom.

Przew yżka dochodów nad wydatkami prze lew ana 
bywa do kasy sierót cechu. Po skończonym sezonie 
wybrańcy cechu powracają do warsztatów, nigdy j e ­
dnak nie przestaje świecić nad nimi aureola zaszczytu 
uczestniczenia w „tańcu bednarzy'*.

Od admm.stracyi.
Prosimy o w y r a ź n e  wypisywanie adre­

sów nowych prenum eratorów, oraz o n a ­
l e p  i a n i e na przekazach o p a s k o w y c h  
a d r e s ó w  dotychczasowych prenumeratorów.

Każdjr prenumerator otrzym uje c o d z i e n ­
n i e  a r k u s z  (16 stronnic) powieści, wzglę­
dnie dzieła popularno-naukowego, jako b e z ­
p ł a t n y  d o d a t e k .

W  ten sposób z przeszło 300 arkuszy 
druku rocznie (kilkadziesiąt tomów) utworzy 
się w ciągu krótkiego czasu i H b l i o f e l m  
„S ł o w a  P o l s k i e g o ^  złożoną z dobo­
rowych dzieł zarówno oryginalnych, jak  tłu­
maczonych.

Dotychczas wyszła z d ru k u : Dickensa 
„Noc w i g i l i j n a N a  ukończeniu: „Dzwony" 
tegoż autora. Za kilka dni rozpocznie się 
druk powieści Kazimierza Laskow skiego: 
„Z rodu marzycieli".

Przygotowane do druku, ukażą się już  
w najbliższym czasie w „ B i b l i o t e c e  S ł o ­
w a. P o l s k i e g o ^  powieści: Rossowskiego, 
K uncew icza, Łozińskiego, Chlędowskiego| 
z tłumaczeń zaś: W ellsa, Rellstaba, Pana- 
marjowa, Gorkiego i t. d.

J2 3 T* ^o w i prenum eratorowi©  
©trzymaj;* wydane dotycliezas
t o m y  „ B i b l i o t e k i  S ł o w a  P o l s k i e -

Pomimo tak znacznego rozszerzenia wy­
dawnictwa, w y s o k o ś ć  p r e n u m e r a t y  
„ S ł o w a  P o l s i i i e g o 4' p o z o s t a j e  n i e ­
z m i e n i o n a .

Bliższe szczegóły w nagłówku.

Kronika miejscowa.
Lw ów, 13 stycznia.

J u tr o :
— 14 stycznia. Niedziela, Feliksa z Noli.
— Wscliód słońca o godzinie 7 minut 53, zachód o godz. 4 

minut 26.
— O godzinie w pół do 4 popołudniu w teatrze hr. Skarbka: 

„Debiutantka".
— O godzinie w pól do 8 wieczorem w teatrze hr. Skarbka: 

„Lalka".
l ’o ju tv ze :

— 15 stycznia. Poniedziałek, Maura Op
— Wschód słońca o godzinie 7 minut 52, zachód o godz. 3 

minut 27.
— O godzinie 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka: „ Goli­

li ette".
Syb irak  O Sybirze. Ju tro  w  niedzielę o go­

dzinie 4 popołudniu w wielkiej sali s towarzyszenia ro­
botników budowlanych, ul. Ossolińskich nr. 8, wygłosi 
p. Seweryn T u r z a ń s k i ,  20-Ietni więzień stanu na 
Syberyi,  odczyt popularny „O wschodniej S ybery i“ . 
Wstęp za  okazaniem zaproszenia, któro wydaje biuro 
stow. robotników bud. „Ogniwo".

Strejk  zecerów  lw ow skich . Nadzwyczajne 
walue zgromadzenie towarzyszy drukarskich  odbyło się 
dnia wczorajszego, przy udziale około 300 członków, 
w sali „Gwiazdy", a to z powodu, że właściciele dru­
karń  odmówili zecerom, pracującym przy dziennikach, 
podwyższenia 2 hel. przy składzie 1.000 czcionek, 
przyznając jednak  to podwyższenie t. zw. sztukowcom. 
Po nader  ożywionej dyskusyi,  trwającej od godz. 8 
wieczór do północy, zapadła jednom yślna  uchwTala na­
stępującej treśc i:  „Wobec s tanow iska pryncypalów, od­
mawiającego słusznym żądaniom towarzyszy, uchwala 
zgromadzenie wypowiedzieć koudyeye z dniem 20 s ty­
cznia b. r., a  to z powodu ruskiego święta, które nie 
pozwala wymówić koudycye już w dniu 13 b. m. Da­
lej w zyw a zgromadzenie towarzyszy do zakomuniko­
wania tej uchwały grem ium  pryncypalów i zwołania 
następnego zgromadzenia n a  dzień 19 b. m., na któ­
rego porządku dziennym stanąć m a  ew entualna odpo­
wiedź grem ium ".

Pod adresem  W ydzia łu  k rajow ego na­
desłano nam nas tępujące pytanie : Dlaczego nie ogło­
szono dotychczas spisu sztuk ■nadesłanych na konkurs?  
Autorów to przecież obchodzi, czy prace ich doszły, 
czy coś uie powstrzymało ich przyjęcia w poczet 
sztuk konkursow ych? Zdaje się, że dw a tygodnie, to 
czas dostateczny na sporządzenie spisu i jego ogło­
szenie.

Spraw a radnego M okrzyckiego ze s tró­
żem miejskiej rzeźni, Orłowskim, została wczoraj 
ostatecznie załatwiona. Orłowski, zastępowany przy 
rozprawie przez d ra  Dwernickiego, oskarżał p. Mo­
krzyckiego o przekroczenie z §. 312 u. k. (obraza 
urzędnika w służbie), zrzekając  się równocześnie w szel­
kiego odszkodowania, naw et kosztów leczenia się.

P. Mokrzycki wypierał się wszelkiej winy, osta­
tecznie jednak , po zeznaniach świadków, zasądzony zo­
stał na 350 kor. grzywny. Dr Dwernicki, w imieniu 
swojego klienta, zgłosił odwołanie z powodu zamiany 
kary  aresztu  ua  grzywnę.

K arty  z  w idokam i są dziś w pełnej modzie. 
Popyt na  nie w zrasta  z każdą chwilą, moda s taw ia 
coraz to nowe wymogi, które liweranci s ta ra ją  się o 
ile możności zaspokoić. Z żalom jednak  wyznać należy, 
że li wersu  tem głównym je s t  tu zagranica. U nas we 
Lwowie pokazało się zaledwie kilka rodzajów tych 
kar t  i zginęły licz echa, o dostarczenie nowych nikt 
s ię uie kusi, wobec elegancyi i wytworności kar t  za­
granicznych. Smutnym, ale niestety i prawdziwym je s t  
fakt, że ze Lwowa wychodzą up. kar ty  z napisami 
w nagłówku „G russ aus . , .“ , a przecież potrzebaby chy­
ba tylko trochę dobrej woli ze strony przedsiębiorców. 
Tern chętniej witamy też usiłowania poszczególnych 
przedsiębiorców na prowincyi, którzy przykładem przy­
świecać mogą stołecznemu miastu. Od jak iegoś czasu 
do Lwowa nadchodzą nader gustowne karty  z wido 
kami z Jas ła ,  przysposobiono tamże przez p. Zającz­
kowskiego. Zręcznie dobrano grupy i koloryt, clegan- 
cya wykonania, nie ustępuje w niczem tego rodzaju 
kartom zagranicznym. P rzedstaw iają  ono nietylko roz­
maite  budynki tego miasta, ale obrazy wzięte z życiu, 
ja k  „Rynek w czasie ja rm ark u "  etc.. Naszym lwowskim 
kupcom radzimy również pójść w tym kierunku, a od­
byt na  takie kar ty  znalazłby się z pewnością.

R óżnicie kasy . Dzisiaj rano zaalarmowano 
policyę wiadom ością, że w stowarzyszeniu ślusarzy 
przy ul. Blacharskiej 1. 1. złodzieje oknem dostali się 
do w nętrza  lokalu i popełnili olbrzymią kradzież. Stróż 
doinu zauważył rano, że okno lokalu, umieszczone na 
froncie parte ru  —  je s t  otwarte ,  wew nątrz  zaś nieład 
ogromny. W lokalu stow. ślusarzy, biurka i szafki były 
porozbijane, zauważono równocześnie b rak  kasy  że­
laznej, w której według zeznań członków —  znajdo­
wało się około 200  koron.

Wkrótce potem znaleziono k a s ę , z odbitem wie­
kiem w zaułku, obok kościoła OO. Dominikanów.

Złodzieje dostali się do w nętrza  lokalu w ten 
sposób, że wybili szybę w oknie, następnie zaś w tar­
gnęli do wnętrza. Z rozkładem pomieszkania byli bar­
dzo dobrze obznąjomieci,  o czem świadczy okoliczność, 
że z szafki bibliotecznej zabrali puszkę z pieniądzmi, 
która ukry tą  była po za  papierami. W puszce znajdo­
wało się jednak  tylko około 3 zł.

Skrzynię wynieśli przez okno i rozbili j ą  na  
ulicy. Spodziewali się znałeść w niej łup obfity, nie­
stety je d n ak  było w  niej tylko około czterech koron. 
Tego sam ego dnia bowiem poczyniono wypłaty, tak, 
iż w kasie prawie nic nie pozostało. Złodzieje doby­
wali się również do kilku biurek, gdy jednak  nic 
w  nich nie znaleźli, zaniechali dalszych poszukiwań. 
W gorączce poszukiwania ominęli jedno biurko, w któ- 
rom właśnie znajdowało się około 40 zł.

Sposób dokonania kradzieży ja k  również ślad po­
szukiw ań za pieniądzmi w skazuje na  to, że byli to 
złodzieje domowi, że kradzieży dopuścił się któryś 
z członków ślusarzy. Sprawcy dotychczas nie w yśle­
dzono.

A nk ieta  drzew na i naftow a. Wydział k ra­
jowy we Lwowie zwołuje na  dzień 19 i 20  b. m. an­
kietę d rzewną i naftową. Inicyatywę do zwołania tej 
ankiety  dało ostatnie posiedzenie krajowej Rady kole­
jowej, odbyte dnia 27 grudnia 1899. Kwestye te  o tyle 
żywo obchodzą uasz kraj, o ile konkureneya drzewa 
węgierskiego i siedmiogrodzkiego wypiera drzewo ga 
licyjskio ze wszystkich placów zbytu, a taryfy  dla 
nafty tak  ropy, ja k  i dystylowaiiej,  zamierza rząd pod­
nieść o 00 proc., względnie 45 proc.

Stuletn i jub ileusz kor.syStającego obecnie we 
Lwowie 12 pułku huzarów przypada w tym roku, po­
nieważ pułk ten utworzył arcyksiążę Józef  Antoni w r. 
1800. Obecnie właścicielem tego pułku je s t  książę Walii.

Stan  pow ietrza. Z każdym dniem zima przy­
biera ua sile. Dziś w południe te rm om etr  wskazywał 
—  8 0 R. Słońce.

Kronika krajowa.
K rzyw da gm in w iejskich . Z Kossowa pi­

szą do nas :  Nie wszystkim wiadomo, a  tein mniej n a ­
szemu cłliopu, który je s t  dotąd analfabetą, lub jeżeli 
nauczył się czytać, to czytując, nie rozumie treści, że 
gminie należy się dodatek od podatku dochodowego, 
opłacanego przez właściciela propinacyi, którego uie 
płaciła dawniej kamora, jako  właścicielka propinacyi, 
a  obecnie fundusz p'ropi:iacyjny od r. 1893 nie pluci.

Czy nie je s t  rzeczą władz autonomicznych w da 
nyin razie wystąpić za  pokrzywdzonemu gminami i czy 
nie je s t  powinnością Wydziału powiatowego wydać s to ­
sowny okólnik pouczający, że należy im się dodatek 
od podatku dochodowego, opłacanego z p ro p in ac y i ; 
przecież Wydział powiatowy corocznie zatwierdza bu­
dżety gminne i powinien mieć ja sn e  wiadomości o 
przychodzie i rozchodzie w gminach powiatu.

Gmina Kossów już wystąpiła z p re tensyą do fun­
duszu propiuacyjnego o dodatek od podatku dochodo­
wego od r. 1893 je j należny —  fundusz propinacyjny 
jednakowoż pomimo słusznych pretensyj na podstawie 
orzeczeń trybunału administracyjnego, wydanych w s p r a ­
wie dodatku gminnego od podatku dochodowego z pro- 
pinacyi — nie chco zapłacie, ale zgłasza rekurs  bez­
podstawny, chociaż jak  nam wiadomo, w takiej samej 
spraw ie z gm iną Skałat traktował spraw ę ugodowo i 
zapłacić musiał.

Tymczasem spraw a przybiera dla gmin, które dla 
nieświadomości dotąd nie wystąpiły z p re tens jam i,  
obrót niepomyśluy, narażający je  ua  wyzysk, albowiem 
pisarze gminni, którzy dowiedziawszy się o należy- 
tościacli gminom należnych, a  iiiepobranyth, ofiarują 
swe usługi, żądając za „w ychodzenie1' nuleżytości 2(1 
prc. od należnej sumy.

Poruszamy tę sp raw ę w nadziei, że władze auto­
nomiczne poczynią odpowiednie kroki, aby gminy otrzy­
m ały słuszne uależytośei i nie były narażone na 
wyzysk.

Sam obójstwo. Z Przem yśla  donoszą n a m : 
Kapitan 58 pp. Huszthny, człowiek miody, niezwykle 
przystojny, o zdrowiu kwituącem i jiowszecliiiie łubia­
ny, odebrał sobie życie w swojem mieszkaniu w y­
strzałem z rewolweru. Strzał celny położył w jednej 
chwili k res  życiu. Powód samobójstwa nieświadomy:, 
stosunki m ajątkowe nieboszczyka były w poiządku w zo­
rowym.

16-letni oszust kolejow y. Dnia 10 b. m. 
odbyła się przed trybuuaiem orzekającym w Czeruiow- 
cacli rozprawa k a m a  przeciw 1G-Ictaiemu Moritzowi 
Kubelowi o zbrodnię oszustwa, popełnionego ua szkodę 
skarbu kolejowego w wysokości 500 koron. Oszustwo 
to popełnił w ten sposób, że na stacyi kolejowej 
w  Czerniowcacli nadawał rozmaite posyłki, ja k  skrzy- 
nio, wypełnione kamieniami, cegłami, słomą i iuncini 
bezwartośeiowemi rzeczami, deklarując je  jako towary 
korzenne do sfingowanych adresatów najrozmaitszych 
stacyj, biorąc na  nie większe lub mniejsze zaliczki 
z góry. Z powodu niemożności odnalezienia adresatów, 
postawiono te posyłki do dyspozycyi, w skutek  czego 
zwrócono uw agę n a u a a a w c ę ,  którego ostatecznie przy­
chwycono ua gorącym uczynku przy nadawaniu podo­
bnych posyłek. Oskarżonego bronił adwokat dr. Leuler- 
stein w Czerniowcacli, —  w zastępstwie skarbu kole­
jowego in terw eniow ali : komisarz kolejowy dr Blumea- 
blatt i koncepista Gelbard. Po przeprowadzonej ro/-

aby prawdziwy ocet winny, litr po 36 centów, jakoteż najmocniejszy ocet spirytusowy, litr 
po 16 ct., kupowały w handlu pod firmą J a n  L n ó w ,  G t r o d x i c l i i J |  35,
ponieważ octy te, skutkiem umiejętnej destylacyi przez owoce, pozostałe z nalewek owoco- 

/ ’ wych, są niezwykle smaczne, zdrowe i tanie. 5233
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prawie, trybunat wydal w y ro t ,  zasadzający Kobela, ze 
względu na okoliczności łagodzące, j a k :  miody wiek 
i przyznanie się do winy, na 4 miesiące zwykłego 
aiesz tu  i n a  zwrot kosztów postępowania karnego 
wT kwocie 499  koron i 48  groszy.

P rzem yśl, 12 stycznia. Z dniem 1 m aja  b. r. 
nastąpi zm iana rozkładu jazdy pociągów na liniach ko­
lei państw owej w Galicyi. Dla Jarosławia ,  Radymna, 
Przemyśla, Mościsk, Sądowej Wiszni i Gródka będzie 
ona o tyle korzystną, że pociąg osobowy, przybywają­
cy do Lwowa o godz. 6 m. 10 wieczorem, o godzinę 
wcześniej stanie we Lwowie, tak, iż wygodnie będzie 
można być w teatrze i wrócić do domu z teatru  na  
czas. Zaprowadzając tę zmianę, dyrekeya koloi pań­
stwowej wyraźnie zaznaczyła, że czyni to głównie dla­
tego, ażeby umożliwić mieszkańcom miast, nie m a ją ­
cych tea tru  własnego, odwiedzanie tea tru  w stolicy.

Dziś odbył się pogrzeb ś. p. Michała Zajączko­
wskiego z licznym udziałem publiczności, k tó ra  tern 
dała wymowny dowód czci męża, zalużouego miastu. 
W orszaku kroczyli: burmistrz dr. Dworski, człouko- 
wio magistratu , urzędnicy magistratu  i delegaci s towa­
rzyszeń. K araw an okrywały liczne wieńce.

Gliniany, 10 stycznia. Zmarł w naszem m ie­
ście uotaryusz Rudolf Kurber w 62 roku życia. Choć 
Niemiec rodem, pokochał kraj ten, w  którym się wy­
chował i przez całe życie pracował dla jego dobra. 
Syn biednych rodziców, sam  musiał się utrzymywać 
podczas studyów gimnazyaluych i uniwersyteckich. Za- 
wikrany w wypadki 1863 r., odsiedział 8 miesięcy 
w więzieniu pokarmelickiem we Lwowie, zostawiając 
żonę z dzieckiem na pastw ę losu.

Objąwszy posadę notaryusza w Glinianach, roz­
winął sw ą  obfitą w plony działalność celem podniesie­
nia ekonomicznego tutejszej ludności. I  tak założył To­
warzystwo zaliczkowe, a za pośrednictwem niego szkołę 
tkacką wraz z fabryką, bv w ten  sposób umożliwić bie­
dnej dziatwie wyuczenie się tego zawodu i zarobek na 
miejscu. Tylko brak zbytu na ta rgach  krajowych unie­
możliwia rozwój tej tal: pożytecznej instytucyi.

Jako  burmistrz miasta, bardzo przyczynił się do 
jego podniesienia, a po s trasznym pożarze, jak i naw ie­
dzi! Gliniany przed 4 laty, rozwinął filantropijną dzia­
łalność na  szeroką skalę, wspierając biednych bez ró­
żnicy wyznania. (1 tak  każdej zimy urządzał składki 
na drzewo dla biednych Żydów). To też wieść o jego 
śmierci bardzo boleśnie tknę ła  cale miasto.

Pogrzeb odbył się wśród ogromnego udziału pu ­
bliczności. P rzed trumną, którą nieśli synowie i urzę­
dnicy sądowi, niesiono 9 wieńców (od gminy, sądu 
i urzędu podatkowego, powiatu, zboru izrael.). Nad 
grobem przemówi! pastor z sąsiedniej wioski Uuterwul- 
den p. Leonard (po polsku), a po nim pp. Andrzej 
Ballarowicz imieniem gminy i powiatu, dyrektor  szkoły 
Ligęza imieniem przyjaciół, a Majer Balaban imioniem 
Zboru izraelickiogo.

Czość jego p a m ię c i!
Sanok, 12 stycznia. I do nas dotarł un iw ersy­

tet ludowy. \ a  niedzielę zapowiedziany został odczyt 
inżyniera Libańskiego ze Lw owa „O budowie w szech­
świata" z demoustracyumi. Odczyt odbędzie się w sali 
„Sokoła", a u rządzeniem  jego zajmuje się kółko fa­
bryczne tutejsze, które je s t  członkiem uniwersyte tu lu ­
dowego. Zainteresowanie się je s t  wielkie, znaczna część 
biletów została już rozkupiouą.

Zapiski literackie i artystyczne.
W  d yrek cy i teatru  złożono wyborną kotne- 

dyę obyczajową anonimowych autorów pt. „Doktor na 
ra ty " ,  o której p isa liśm t.  Będzie wystawiona z końcem 
lutego i niewątpliwie zyska powodzenie.

O dczyt o pow ieści rQuo vad is'‘ wygłosi! 
w Livornie włoski kaznodzieja Barn ubita, O. Seuioria, 
wobec tłumu publiczności, zebranej w lokalu klubu 
filologicznego. J a k  pisze Gazzetta Lirornese. mówca 
wywołał swoją, prelekeyą wielki entuzyazm. Głębokiein 
w myślach, Szczytnem w formie, było jego stmlyum 
nad s ław ną powieścią, w której upatru je  najp iękniej­
szą i skończoną apologię chrześcijaństwa, ja k a  kiedy­
kolwiek wyraziła się w dziele sztuki. Rozbierając po­
tem powieść Sienkiewicza i porównywająe j ą  pod pe­
wnym względem do „Promessi BposR' A leksandra Mau- 
zoniego, zauważył, iż podczas, gdy w powieści tego 
ostataiego niektóre epizody historyczne nie łączą się 
z częścią psychologiczną d ram atu  ludzkiego, w powie­
ści Polaka w ątek historyczny, dokładnie zbadany naw et 
w najdrobniejszych szczegółach, je s t  wiernie przedsta­
wiony z przedziwną iu tu icyą ,  właściwą geniuszowi 
i służy za tło d ram atu  duchowego A dramat, j a k  w ia­
domo, leży cały w  miłości chrześcijańskiej dziewicy 
dla młodego poganina, potem nawróconego na Io w ą  
wiarę. W tern nawróceniu, loży apologia chrześcijan 
stwa, którą Sienkiewicz du! bez żadnej z góry w y ty ­
czonej myśli, ale z naturalnego popędu własnego, z tą 
iutuicyą, która Szekspirowi dała odgadnąć cha rak te r  
Juliusza Cezara, a  pisarzowi polskiemu pozwoliła zro­
zumieć wielkość chrześcijaństwa, znoszącego tyraństwo 
eywilizneyi rzymskiej. Pielekt-ya O. S em eni była prze- 
ryw auą rzęsistymi oklaskami, a księgarz wioski Giusti 
ogłosił j ą  drukiem.

M a k s  i l a l b a ,  który wstawi! się w Niemczech 
komedyą „D;e Jugem l" ,  wystawił obecnie w Mona­
chium nową sztukę .-Państwo tysiącletnie". Bohaterem

sztuki je s t  m ajs te r  kowalski, Drews, sekeiarz pro­
testancki, fanatyk-marzyciei,  który marzy o „państwie 
tysiącletuiem" ogólnego b ra te rs tw a i miłości. Dokoła 
siebie gromadzi mnóstwo innych rzemieślników i na­
wołuje ich do wymarszu. Dzieje się to około r. 1848, 
kiedy w Berlinie wre już ruch rewolucyjny, pastor 
więc i właściciel wsi s ta ra ją  się wpłynąć na  m arzy ­
ciela mitygująco. Tymczasem żona jego, zrozpaczona 
niepowodzeniami familijnemi, odbiera sobie życie, pod­
czas zaś mowy pastora piorun uderza w kuźnię. 
Ucznic wio widzą w tein palec boży i gremialnie 
opuszczają mistrza. W ostatnim akcio widzimy B rew sa 
jako  pijaka w gospodzie wiejskiej. Młodzi robotnicy, 
przejęci ideami rewolueyjueini Berlina, chcą pod jego 
dowództwem uderzyć na  zam ek dziedzica, dosta ją  się 
jednak  do więzienia, a Drews kończy na dnie rzeki. 
Sztuka nie m a  wielkiego pow odzen ia ; bohater  robi 
wrażenie raczej patetycznego, deklamatorskiego dzi­
waka, niż potężnego herolda socyaluego ruchu.

H auptm an drugi. We Yroetawiu przedsta­
wił się po raz pierwszy, jako  d ram atu rg ,  Karol Hanpt- 
mau, brat Gerharta , i zyskał duże powodzenie. Sztuka 
jego, to d ram at pięcioaktowy p. t . : „Ephraims Brcite" 
(„Brygida Efraima"),  osnuty na tle dziejów miłosnych 
i małżeńskich córki zamożnego chłopa Gotlieba E fra i­
m a  i syna  harfistki cygańskiej, Józefa. Brygida znosi 
długo w milczeniu zdradę męża, w którym odzywa się 
krew  cygańska, lecz w końcu buntuje się jej dum a; 
nie odbiera sobie życia wszakże, ja k  początkowo za­
mierzała, tylko postanawia pracować i zapomnieć. Kry­
tyka  miejscowa stwierdza, że w ciasnych ramach pro­
stej treści Karol Hauptm an umiał pomieścić sceny 
pełne prawdy i życia, wszystkie postacie chłopskie w y­
stępują  plastycznie, są znakomicie scharakteryzowane. 
Słowem, niemiecka li teratura dram atyczna wzbogaciła 
się znów o jeden niepowszedni talent.

Z obcych stroa.
C złow iek renesansow y. W San Benedetto, 

wsi położonej uad Padem , zmarł,  przeżywszy lat 60, 
d ram aturg  E lyses Barbieri,  „ostatni cygan" włoski, 
p rzezwany „Ulysesem krwiożerczym". Pisał ou dla scen 
ludowych przerażające dramaty, w których ludzi tuzi­
nami zaLtjauo sztyletem, kulą rewolwerową, trucizną, 
topiono ich, palono, lub w inny jaki sposób pozbawia­
no życia. Liczba tych krwaw ych tragedyj,  romansów, 
nowel, broszur politycznych Barbieri’ego dochodzi do 
setek. Popularność zmarłego była równie wielka, jak  
jego brak pieniędzy. Przez całe życie nie posiadał 
własnego łóżka, wędrował z jednego pokoju umeblo­
wanego do drugiego, z celi więziennej do szpitala, nie 
miał nigdy m iejsca stałego zamieszkania —  przebywał 
to w Europie, to w Ameryce południowej, sypiał raz 
w „Gnimlbotelu", to znów pod lukami Koloseum. Gdy 
go w tea trze  wygwizdano, robił na teu tem at najw e­
selsze dowcipy —  jeśli mu się powiodło i zebrał t ro ­
chę grosza, przepił zarobek z kolegami, lub przegrał 
wszystko w bilard. Przed kilku latjt zapadł tia laka 
na języku, a rząd wioski wyznaczył mu niewielką 
peusyę, tak, że przynajmniej miał z czego żyć. Arcy­
dziełem jego je s t  d ram at sześcioaktowy p, t. „ J e d e n a ­
ście tysięcy dziewic". Wszystkie te dziewice zarzynane 
są  na scenie, a krew ich służy do rozrobienia wapna, 
potrzebnego do budowy pałacu pewnego wschodniego 
despoty.

K oniec w yn alazcy . Z Berlina donoszą, że 
powiesił się tam kupiec B. na  rogu swojej własnej 
kusy ogniotrwałej. Denat byl wynalazcą wypisywania 
nazwisk firm na horyzoncie za pomocą e lektrycznych 
rctlektorów. Wynalazek ten pochłoną! cały jego dość 
znaczny m ajątek , tak, że pozostałej po nim rodzinie 
grozi nędza.

EŁestaaracyę dla robotnic założyła w sa ­
mem centrum robotuiezej dzielnicy P aryża pewna bo­
ga ta  filantropka. Olbrzymie okna z mlecznego szkłu, 
m arm urowo stoliki, skrzę tna  usługa i taktowny zarząd 
jadłodajni, zrobiły z niej cichy usyl dia ciężko pracu­
jących kobiet, która znajdują w nim sposobność łatwej 
rozrywki bez unrażuuia się na  brutalne zaczepki- pija­
nych kolegów. W restauracyi picie napojów wyskoko­
wych je s t  wzbronione.

K onkurs na skrócony słow nik  te le g ra ­
ficzny dla użytków gazet rozpisał komitet dyrekcyjny 
biura głównego międzynarodowych stowarzyszeń praso­
wych. Warunki konkursu wymagają , aby plan słowniku 
takiego byl prosty i j a s n y ;  cyfrowanie i odczytywanie 
winno się odbywać łatwo i szybko, a plan musi być 
taki, by go można zastosować do Wszystkich, języków. 
Konkurs je s t  międzynarodowy. Prace nadsyłać należy 
przed 30 m aja  r. b. do p E. Torelii-Violiier, w icepre­
zesa biura centralnego stowarzyszeń prasowych w Me- 
dyolanie. via Paleoeapa 8 ,  mogą one być pisane we 
wszystkich językach, niemiecki, francuski lub angielski 
je s t  wszakże najpożądańszy. Rezultat konkursu ogło­
szony będzie na paryskim kongresie prasowym w r. 
1900, a  zwycięzca otrzyma złoty medal wartości 300 
franków.

G ie k a .w a  a d o p t a c y a  JmDkpedance R oum aine  
pisze: P rzed sądem w llfowie stanęli w tych dniach 
książę i księżna Sturdza, ażeby matą dziewczynkę, 
Olgę Boya, adoptować, Najs tarszy  syn księstwa Star- 
dzów, odebrał sobie życic zastrzeliwszy poprzednio ko­

chankę swoją Gizelę Boyę. Mula adoptowana Olga jest 
córką Gi/Ali Boya,

R o z m a i t o ś c i .
K olia z oczów  ludzkich. Między wielu oso­

bliwościami, jakie przedstawi zwiedzającym w ystaw a 
paryska, niepoślednie chyba miejsce zajmie naszyjnik 
z ludzkich oczu. Osobliwość ta  znajdowała się już na 
wystawie w Chicago, budząc ogromne za in te re sow an ie ; 
była ona wówczas własnością jednego z najbogatszych 
handlarzy  nierogacizny w państwie Illinois. Oryginalny 
klejnot sk łada się z trzech rzędów oczów ludzkich, do­
skonale zachow anych i oprawnych w złoto. Z rąk tego 
właścicielu przeszedł do pewnej lady angielskiej, na­
stępnie stał się własnością pewnego m agnata  rosy j­
skiego. Oczy te  pochodzą z pomników peruwiańskich 
z czasów Inka. Jeszcze dziś znajdują się rozległych 
em eutarzach w  okolicach portu chilijskiego Arica m u­
mie w wielkiej ilości, które mogłyby dostarczyć tycli 
szszególuych ozdób. Nie polerowane są  oczy te ciemno­
żółte i n ieprzeźroczyste; pod ręk ą  szlifierza nabierają 
najpiękniejszej barwy pomarańczowej. Naoczni św iadko­
wie twierdzą, ze nic nie w yrów na piękności i w spa­
niałemu połyskowi tej szczególnej ozdoby.

R ę k o p isó w  r e ó a k c y a  n ie  z io ra ca .
A a  w sze lk ie  z a p y ta n ia  odpowiada administn-ieyn tyl­

ko po otrzymaniu 5 ct marki.
A g e n tó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie ic p ro s t z  a d in in is tr a c y n  p r z y  a iicy  
C h o r ą ż c z y z n y  l. 17.

tt’ a i tm in is tr a c y i  n a s z e j  złożyli:
N"a gimnazyum polskie w Cieszynie: Fianciszek Nartowski 

z Narujowa 1 kor
K o n k u r s y  r o z p is u ji f:  Wydział powiatowy w Bochni 

na posadę lekarza okręgowego w Ujściu dolman. Termin wno­
szenia podań Jo 1 marca br

Wydział powiatowy w Stanisławowie na posadę pisarza 
gminnego w Jczupoiu z roczną płacą ÓOO koron. Termin do i u 
lutego b. r.

Namiestnictwo na posadę stałego sługi katedry budowni­
ctwa ludowego i architektury w szkołę politechnicznej we Lwowie 

Nadprokuratorya państwa we Lwowie na posadę zarządcy 
przy zakładzie kary dla mężczyzn we Lwowie. Irmin wnosze­
nia po-Jań do 28 bnt.

Izba nolaryaina we Lwowie na posadę notaryusza w Oho- 
dorowie, z terminem do 30 bm.

Prezydyum namiestnictwa na posadę weterynarza powia­
towego z terminem do 10 lutego b. r.

Z  m a i l i:
W Juworowie: Ferdynand Smólski, obywat-1 ziemski i b. 

burmistrz Jaworowa, w 70 roku życia.
We Lwowie: Wilhelm Kur Szaprowski, emsr naczelnik 

urzędów pomocniczych są d , w 71 roku życia.
W Samborze: Jozef Aleksiewicz, apakuzz.

Gr&bry e ls if .i  (KizyszŁofory, K raków )
sprzedaje  nowe fortepiany od ztr ł i l iO ,  nowe pianina 
od zlr. 2 0 0 ,  nowe harmonie ou zlr, BO
ruammrjMWl UW  l Uli IW UliI MMMBMCS

!!Konkurs felietonowy!!
Chcąc obudzić wśród szerokich kój na­

szych czytelników żywe zajęcie sic sprawami 
spotecznemi i narodowemi —  ogłaszamy ni- 
niejszem

i i  o  n  k  u  r  s
na rozprawki feljetonowe, omawiające trzy 
następiij.ące tematy :

J . J a k a n  p o w in ie n  lup; k a p lu a  p o lsk i ?
2. J a k im  pn i tH t t i m  b y l  pedaija tj p o l& i '/
o . J a k im  p o iv i tn r n  być paW nĄjśUi p o la ło J  

O « ig » o w te« !2 i nie mogą obejmowate wię­
cej, niż 200 wierszy druku. N a d s y ł a ć  jo 
należy pod adresem Redakcyi W in n i R o h k J -  
tjn najdalej do dnia 15 lutego br.

Trzy prace z każdego tematu, uznane przez 
R edakcję jako najgodniejsze druku, będą umieszczo­
ne w feljeronio Mowa Polskiego i wynagrodzone po 
10 h. za wiersz. Po ogłoszeniu wszystkich tych prac 
zbiorą się sędziowie konkursowi, uproszeni przez 
Hedakcyę Słowa Polskiego i wydadzą swoje orzecze­
nie. Prace z każdego tematu, objętego konkursem, 
uznane przez nieli za najlepsze, otrzymają 

p ®  k s > r « s s .

N a  ka idg  Umai należy odpowiadać oddzielni-,. 
Wolno tez odpowiadać tylko na  jeden  lab na dwu. 
z ogłoszonych tematów.

Odpowiedzi mają hyc zaopatrzono g  o d 1 o m 
ltd> z n a k i e m ,  który należy również miiBśeie n.t 
dołączonej zamkniętej kowereie, mieszczącej nazwisko 
i adres autora.

Skład sądu konkursowego podamy niebawem 
do wiadomości czytelników.
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P oseł Słzmula ży je!
P orsn ań , 13 stycznia. Wiadomość, podana 

przez <Jz;e:miki pruskie o śmierci po da górnośląskie­
go na Si jni pruski, majora Szmuii, okazała się myl­
ną. S/.mula żyje i wcaie nawet w ostatnich czasach 
nie chorował, a właśnie przed tygodniem obchodził 
y i_zersiwem zdrowiu 70 rocznicę urodzin.

Z krakow skich  spraw  ańeyskich.
K raków , 13 stycznia. Sekcya prawnicza na 

posiedzeniu wczorajszem uchwaliła przedstawić peł­
nej Kadzie wniosek spcnsyouuwanln drugiego wicc- 
lirezydcnta W itolda Piotrowskiego z przyznaniem u® 
emerytury 3.000 zł. rocznie, Uchwalano także przy 
znać dodatek ©•użyźniany miejskiej s ‘n One etatol ej 
po 50, a nieetatowej po 30 koron. *

S yt'iacya .
W iedeń, 13 stycznia. Mimo, iż dzienniki spo­

dziewają się utworzenia nowego gabin .tu  dopiero po 
skończeniu sesyi delegacyj, ogłaszają niektóre z nich 
formalne szczegółowe listy nowego gabinetu, które 
jednatrże uważane być mogą lylko jako dowolne 
jkoiubinacye.

W iedeń, 13 stycznia. I)r. !voerber odbywa 
w dalszym ciągu bez przerwy konferencje z roznmi- 
tcuii politycz.neini osobistościami. Według' K e m  Fr. 
F iesse  . dr. Koeroer we wszystkich swycli komeren- 
cyacłi zaznacza to, że nie jest on przedstawicielem  
imsyi utworzenia nowego rządu, lecz tylko chce po­
informować się o sposobie ...ipau-ywati stronnictw. 
AVsnomniane pismo podnosi, że ministerstwo W itte- 
ka jest jeszcze w pciui urzędowania, nie ma więc 
mowy o formalnein tworzeniu nowego gabinetu, moż­
na tylko mówić o rokowaniach przedwstępnych, zmie­
rzających do tego celu. Mimo to ogłasza to pismo 
fonnainą listę przyszłego gabinetu, która nie zgadza 
się z listą, ogłoszoną przez inne dzienniki. Natural­
nie, mogą być one uważane tylko jako dowolne kom- 
jbinacye — gdyż zmianę gabinetu przepowiada ja, 
dzienniki zgodnie nic prędzej, aż po zamknięciu se ­
py i delegacyj.

Opawa, 13 stycznia. Zarząd gminy Katharein 
koło Opawy, uchwalił odmówić dalszego pełnienia 
czynności poniczonego zakresu działania, a tamie 
poboru wszelkich podatków.

M em oryai W itiesjo.
Petersburg, 13 styczniu. Spiaw ozihnie mini­

stra skarbu W ittego o budżecie kończy się nastę- 
pującemi uwagami: W yluszczywszy waszej ces. mo­
ści w szczegółowy sposób, jak zapatruję się na pe­
wne kierunki życia ekonomicznego kraju, uważam 
za swój obowiązek, dotknąć także innych jeszcze  
kwestyj. a mianowicie braku pieniędzy i oodrozenia 
.kapitału na targach pieniężnych- Zjawisko to, bar­
dzo szkodliwe dla rozwoju W'Kzyst.kicli krajów, wy­
tworzyły rozmaite stosunki ekonomicznej natury i 
zajścia w południowi'j Afryce, a jeszcze więcej nie­
określone bliżej obawy przed liowemi polityoznemi 
zawiklaniami.

W szelkie napominania i wystąpienia przeciwko 
temu usposobieiip.i nie odnoszą żadnego skutku. 
Najlepszym a ton środkiem usunięcia tych obaw by­
łoby to, ghiyby kierujące sfery i opinia publiczna 
;zagraniey w zapalrywoniach swych dała się kiero- 
,wać tym ideom, któromi kieruje s,e monarcha, pa­
łujący nad 130 milionami wiernych poddanych.

W ojna A nglii z Tranavaalem .
Londyn, L3 stocznia. Biuro Keulera donosi 

z Laurenzo .\iarqucz : Jak słychać, liczne uzbrojone 
■tłumy tak zwanymi ,,h>iiasif;‘ wtargnęły w granice 
Trausraatu i wybiły w.elką ilość Kairów.

Londyn, 13 stycznia. Zaprzeczają tu wiado­
mości, podanej pi zez dzienniki angielskie, jakoby 
wojska Boerów obsadziły pagórki koło Badysinitii.

P & i* y ż ,  J3  s tyczn ia .  I n t n a F i / c a n l  donosi, żo 
211 oficerów francusk ich  udaje się do T ian sv a :u u .

F aryż, i 3 stycznia. M alta  podaie sc. sacyjuą 
wiadomość, jakoby Anglia olwieraia listy dyplomaty­
czne, wynhodząca z południowej Afryki j czyniła 
W nich rozmaito korektory.

Ju b ileu sze kap łańsk ie.
W uociaw, 13 stycznia. Czynią tu przygoto­

wania do jubileuszów dyamentowych lrzeeli najstar- 
jszych wiekiem księży dyecezyi tutejszej. Jubilatami 
są radcy Kuchenni: ks. Franciszek Gac l i ,  urodzony 
we wrześniu 1813 r. a wyświęcony 3 maja 1810 r., 
ks. Dawid .Ta lis  ko, urodzony w lipcu 181G r., a w y­
świecony 31 maja 1840, i ks. Jan S k a r p  l i k,  uro­
dzone w czerwcu 1815 r., a wyświęcony 31 sierpnia 
1840 r.

K ratter.
K raków, 13 stycznia. Stan zdrowia Kiattcra 

nie pogorszył się wcale. Niedoszły samobójca prze­
s t a ł  pluć krwią. Bole ustały. Chory jest zupełnie 

ipokojny. P olicja  zastrzegła sobie całą zawartość 
Walizki i osobę Krattcra po jego wyzdrowieniu, gdyż

rozesłane za nim listy  gończe, do tej pory nie zo 
stały odwołane.

RzeniieśLoicy krakow scy.
K raków , 13 stycznia. Pod przewodnictwem  

Adama Blaszczyka, odbyło się wczoraj zgromadzenie 
samoistnych rękodzielników i przemystowćów, na 
którem wybrano komitet z 20 członków, celom prze­
prowadzenia wyboru asesorów do sądu przemysło­
wego. Następnie omawiano szeroko przeciążenie 
podatkowe i wytoczono ciężkie skargi, zarówno pod 
adresem wiceprezydenta krajowej dyrekcji skarbu 
dra KoryUfwskiego, jak i naczelnika tutejszej admi 
nistracyi podatków p. liakiińskiego.

Zbrodnia prasoiw  obyczajności.
W iedeń, 13 stycznia. Znany literat tutejszy 

’* baron L e w e t z o w  został aresztowany pod za- 
z sin zbrodni przeciw obyczajności. Przedmiotom  

uwek barona miał być pewien huzar, którego Le- 
v< „zow namówił de dezereyi. Schwytany jednak zdra- 
iw.il całą tajemnicę. U aresztowanego Imiona zttale- 
ziouo podobno listy bardzo kompromitujące.

Syn Orispiego skazany .
U zsym , 13 stycznia. Wczoraj odbył się tu proces 

przeciw synowi Crispicgo, adwokatowi Ludwikowi 
Crispiomu o kradzież brylantów, popełnioną na szkodę 
hrabiny listera. Si. rżano go zaocznie na trzy miesiące 
więzienia.

OT starego Urispiego nadeszła do. sądu depesza 
z prośbą o odroczenie rozprawy, aż oskarżony sam 
się zjawi. Sąd odrzucił jednak to żądania i wydał 
wyroi: zaoczny.

W yp ad ek  w  kopalni.
O s tr a w a  m oraw ska, 13 stycznia. W polskiej 

Ostrawie w jednym z szybów zdarzył się wczoraj 
wieczorem nieszczęśliwy wypadek. Przy windowaniu 
robotników, po skończonej pracy, w górę urwała s :ę 
lina i B iudzi odniosło rany.

F e t e r « h a r g ,  13 stycznia. Garowa wdowa wrtw
z W. ks. następcą tronu i W. księżną Olgą Ale- 
ksnndrówną, przeniosła się z Gatczyua na pobył do 
Petersburga.

N o w y  Jork, 13 stycznia. Okręt „Buenos 
Ayrcs" zabiera milion dolarów złota do Europy.

Dział ekonomiczny
D e p e s z ®  h a n d l o w e  z d .  1 °
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1 ohlicZij we Lwowie).
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Lw>w Jjiia U  stycznia.
Z'.'..- luiiijen.j aa 100 kllogriuintw loco Lwów.

W a 1 u 1 a k o r o n o wa .
!':*.:e:Uca golowa 7 4*20 do 14*<30. Ks/sntaa ni lurmiiia 13*50 

\ l<, połowo1120 Zyto połowo 11*50 Jo 12'—. Żyła nu tcraiina
-J'> llGO Uwk-s obroC'/.oy 10*-— Uo 11*—. Owies na termin 

0‘SO cło KcilO. J,(M;zM]ieri pastewny 10*50 do 1 l ' —. Jęczmień 
nowy 11*50 uo l i ' —. Kcepuk nowy 21*50 do 22'uu. Liiiaiiim
— ■—  do  — ■— . Groch pastewny 10*50 do 12’— . Groch
cio nolowmihi GIGO do 24*— Wyka U"— Jo U 80 Uobik U'Ó0 
Uo 1 0 — . Hreczku ()*■— d o  0*— . Kukurydza nowa 11.—  do 11*10 
WukucyiLa sufi a I1'S0 do 12*20. Cńuiio) za Cd kilo SC*—
Jo 100*—. KtuiicayiiHczerwona 100*— Jo 170 — Koniczyna Ciała 
70*— Jo 120*--, Koniczyna szwedzka 00*— do 1 4 0 — Tymotka 
34*— d o  43.

•Spirytus p a r i l a s  ' l a r n o p o l  34*—  d o  36*— , im lo rm im i
:jg — do

i'si*.fc*oKcnie n ie z m ie n i o n e ,  jedynie co do  s p i r y t u s u  l e p s z e .

W itc d e il ,  13 styfciutt U z j ś  o godzinie 12. minut 30 
po południu notowano: .Murki niouiiackie 113*12, Kenta wujowa 
09*03, Węgierska renta koronowa 94 #0, Akcys kredytowe 
234*30, Kredytowe węgierscie ISO*— , Bank sngto-uustryack 
124*75, Umonbank 150*50, Bankccroin 130*50, Lucnderbank 
115*50, Kolej pan. 134 25, Lombardy 25*25, Klbentliul — *—, 
Towarzystwo akcyjne broni — ■— Akcye tytoniowe — ’— Aipi- 
ny 274*—, Kima Mnranya 330 25, Pruger liisen C05*— 
Losy tureckie 12S*25 na wrzes. Kuble 254*—, 20-lranków — *— 
Uoden-Credit -  *—, Tramwaye —*— Akcye gal. Banku hip.

Tendencya wyczekujące.
S ic r J i i l ł ,  13 stycznia. O godzinie 72 m. 5 notowano: 

kredyty 234*50, Disconlo ConmwuJn 1:44— .
Tendencyu silna.
fW ie d e ń , 13 stycznia. (Giełda zbożowa).
P*zonica na wiosm; 7*38 do 7 39, pszenica ną maj czer­

wiec — *— do — *—, pszenica na jesień —*— d o  , żyto
na wiosnę 0*70 do 0*71, żyto nu maj czerwiec *— do *—, ży­
to na jesień —•— do —*—, kukurydza na maj czerwiec 5*21 
do 6'22, kukurydza na czerwiec lipiec —*—, kukurydza na li­
piec sierpień —*—, owies ua wiosuę 5*32 Uo 5 33, owies na 
maj czerwiec —*—, owies na jesion — *— do —'—, rzepak 
na styczeń i luty — *— do — *—, rzepak na sierpień i wrzesień 
1185 do 11*95, olej rzepakowy ua styczeń kwiecień 32 50 
do 33 50

Tendencya spokojna.
Pogoda piękna, zimno.
Bt«}<(;i.|ieszt, 13 styczaia. pszenica ua kwiecień 1900 r. 

7*67 do 7*b8, na wrzesień 7*80 śo 7*81, żyto na październik 
— *— d o —•—, na kwiecień 1900 r. b*35 do (>*30, owies na paź­
dziernik —■— do *—, na kwicaien 1900 r. 5*01 Jo  5*02, ku­

kurydza na maj 19C0 r. 4*91 Jo 4*93, rzepak na sierpień 19©0 
r. 11 75 do 11*80.

Olerty dostateczne.
Chęć kupna mierna.
Tendencya lepcza.
Zimno.

U padłości. W ęgierska akcy ,na  fabryka farb i 
pokostów w Budapeszcie zawiesiła wypłaty. W iedeńska 
firma koulekcyjua  F a n  i F e l i o r ,  ogiesiła kouka»s 
z pasyw am i na przeszło 180 .000  hor £ Kijowa dono­
szą, że najw iększa w południowej R os j i  fabryka cu- 
k iu  pod firmą A. N. G i a r e u s t e i u ,  zawiesiła w y­
płaty. P asyw a wynoszą przeszło 78/4 mil. rubli.

N i e w y p ł a c a l n o ś ć .  Związek wierzycieli ogła­
sza między innymi niewypłacalność Chiela Geigera, 
kupca sukiennego w Bielsku i Markusa Slarkela, uie- 
zuprotokołowanego handlarza towarami norymberskim, 
we Lwowie.

K a r t e l  f a b ^ k a n t ó w  Ś w i e c .  W Wiedniu roz­
poczęły się juz n a ram* labry kantów świec w sprawie 
utworz.enia kartelu. Na razie jednak  kartol ów znaj­
duje się w  bardzo dalekiej jeszcze perspektywie, a to 
z powodu, że kilku większych fabrykantów  cofnęło 
swe przyrzeczenia przyłączenia się do kartelu

P o d r o ż e n i e  p a r . a S . n y .  W ostatnich tygodniach 
podniosły się ceny parafiny bardzo znacznie szczegól­
niej wskutek słabego dowozu jej z Ame r j k i  i Szkuc/i,  
tudzież większego popytu.

R o z w i ą z a n i e  w ę g i e r s k i e g o  i S a n k u  a k c .
7i Budapesztu donoszą, że dyrekeya główaoruiejskiego 
Banku akcyjnego na  żądanie wielu akcyouaryuszy po­
stanowiła zaproponować ua watuem zgromadzaniu, 
które odbędzie się dnia 2S, b. m. —  rozw*iązauie 
Banku, ponieważ ze względu nu powszechne ekonomi­
czne i fiimnsowm położenie żądaniu tem u oprzeć się 
nie może.

K a r a p a n i a  c u k r o w a S c z a .  K am pania kończy
się, nie świetno zapowiadając rezułtaly. Już bowiem 
w pierwszych je j pięciu miesiącach wyprodukowano 
surowego cukru o 4-17.4C8 cetu. in. więcej, u i i  w r. 
poprzednim przy ró w iu c se w tu s  obaiśu iu i  ai? eksportu 
i ogólnej kunsumcyi o 149 .744  cant. mak*. Obniżenie 
to stoi w ścisłym związku z podwyższeniem podatku 
od cukru.

F i r m a  H ,  O e g i e ł s f e i  w Poznaniu Gusś&aiła
się na towarzystwo akcyjne, które objęło fabryki m a ­
szyn, w arsztaty i odlowaruię żelaza, oraz składy sprze­
daży w Inowrocławiu i Ostrowie. Kapitał zakładowy, 
wynosi 1 ,200.000 m arek

E k s p l o a t a o y a  t o r f u .  Przy rosyjskiem mini­
s ters twie rolnictwa utworzy się niezadługo specyalua 
kom is ja ,  celem uregulowania oksploatacyi torfu tak 
ua obszarach państwowych, jak  i prywatnych, ponie­
waż rząd zamierza prowadzić j ą  im wielką skałę, aby 
w ten sposób dostarczyć opaki kolejom, okrętom i roz­
maitym fabrykom. (B irż . Wieclomotti.)

I n t e n r i a n t u r a  w o j s k o w a  w  i i t o s y i  posta­
nowiła w sprawach kupna mąki. zboza, siana i t. p, 
zwracać* się bezpośrednio do rolników, w którym to 
celu ministerstwo spraw  wey/nętrzuycb rozesłało już 
do naczelników ziemstw okólnik, prosząc o pom aga­
nie władzom wojskowym w załatwianiu tych  drobnych 
teausakeyj z chłopami i właścicielami większych po­
siadłości.

P e n s y e  r z ą d o w e  d l a  s t a r y c h  r o b o t n i ­
k ó w  W N o w e j  Z e l a n d y i .  W Nowej Zelamlyi 
uchwalono w roku zeszłym prawo, mocą którego sia- 
i . y  robotnicy otrzymują p en s ję  na starość. P raw o  to, 
opracowane bardao troskliwio i wszechstronnie, s ta ­
nowi nader  cenny przyczynek do rozwiązania trudnego 
problemu rządowego ubezpieczenia s tarych robotników, 
tern bardziej,  że ustawodawczo kwostyi tej nie za ­
łatwiono jeszczo nigdzie w angielskich krajach, oprócz 
Nowej Zelaudyi.

W głównych zarysach prawo to przedstawia się 
t a k :  Najwyższa roczna pausya wynosi 18 funtów szt.
(-132 kor.). Ubiegający się o nią m uszą  udowodnić, 
że ukończyli 65 rok życia i że najmniej la t  25  prze­
bywali bez przerwy w kolonii. Kandydatów, których 
rsczuy dochód wynosi więcej, uiż 3T funtów, zm niej­
sza się peusya rządowa o t j l e  fiuitiw, o ile więooj 
niż 34. funt. wynosi ich dochód własny. Starcy m ający 
za tem  52 funt. (1148 kor.) dochodu rocznego nio 
m ogą otrzym ywać pensyi.

Omawiane praw o uwzględnia tukżo charaJktor i 
moralność kandydata , żądając, aby wykazał się św ia­
dectwem, żo w ostatnich pięciu latach żył spokojnie 
i uczciwie, że nie odbywał kary  więziennej, że z żoną 
obchodził się dobrze, a  dzieci należycie wychowywał v 
itp. To samo odnosi aię tiucże do kobiet, ubiegających 
się o pensyę dla starców.

Świadectwo pensyjuo, wydano starcowi, po s tw ier­
dzeniu, czy odpowiada wszystkim, wyliczonym w usta­
wie, warunkom, zaoliowujo sw ą prawomocność w o 
wszystkich miejscowośeiaoli kolonii. P eusya bywa wy­
p łacaną miesięcznie, a co roku inożua j ą  zmienić sto­
sownie do stanu m ajątkowego starca. P ensya może 
być w strzym ana na  kilka miesięcy za  pijaństwo, lub 
inne przekroczenia. Nałogowi pijacy nie mogą otrzy­
m yw ać pensyi. Fałszowanie , lub podrabianie św iadectw  
ponsyjuycli je s t  karano bardzo ostro.

W ustawie tej są jeszcze pew ne brak i i omyłki, 
a le naw et niezupełnie dobra ustaw a mogłaby posłużyć 
za  wzór aus tryackim  władcom ustawodawczym

1 /  ■ \A /  4- " I ) *J Ferdynand GultSer
I I I  L U ,  K o r o n k i ,  W s tą ż k i  poleca.najmniej /  Ł*{w _  ^  Halioka 1. 20.
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Z B anku lu stro -w ęg ier sk ie g o . Niedawno 
doręczono uprawnionym dog tosow nm a akeyonaryuszom 
Banku austro-węgierskiego listę członków walnego zgro­
madzenia. Stosownie do dualizmu, który cechuje nowy 
sta tu t tej instytucyi, znalazły się także w owej liście 
znaczno zmiany, przedewszystkiem zaś rozdzielenie 
członków walnego zgromadzenia na obywateli austrya- 
ckieh i węgierskicli,  czego w dawniejszych listach nie 
uwzględniano.

Według sta rych 6tatutów wybierano ośmiu człon­
ków Rady naczelnej bezpośrednio z pomiędzy człon­
ków walnego zgromadzenia, a po dwóch z pomiędzy 
kandydatów, postawionych przez obie dyrekoye: w Wie­
dniu i Peszcie, przyczem nie uwzględniano przynależno­
ści panstwowej wybrauyeh. We dug nowych statutów 
wybiera się dwunastu członków Rady naczelnej w ten 
sposób, że sześciu z nich musi być austryackich, a  sze­
ściu węgierskich obywateli.

Z W3pomuianej listy wynika, że w ogóle upra­
wnionych do głosu akcyonaryuszy Banku a u s t ro -  w ę­
gierskiego je s t  235, z czego 289 je s t  austryackich, a 
46 węgierskich obywateli. Do nabycia praw a głosu 
potrzeba posiadać 20 akcyj, z czego wynika, że 285 
akcyonaryuszy, reprezentujących iustytucyę, posiada ra ­
zem 5700  akcyj, czyli 3-8 proc. eaicgo kupitulu akcyj­
nego. Z tego na węgierskich akcyouuryuszy wypada 
920 akcyj, czyli 0 6 pro. kajnialu. Już  vl ty-ełi cyfr 
widać w yraźn ie ,  jak niekorzystnie dla Węgier ułożyły 
się tu stosunki ich funduszowe z A u s t r ią ,  chociaż cy­
fry te nie dają jeszcze dokładnego obrazu ty cli sto­
sunków, a  to dlatego, że oprócz członków walnego 
zgromadzenia, którzy posiadają po 20 akcyj, innych, 
którzyby mieli ich inmej, na Węgrzech prawie nie mu. 
Ale nietylko ze względu na wybory ważną jest ta  od­
dzielna ewideucya akcyonaryuszy. Według nowycn s ta ­
tutów bowiem m ają  się walne zgromadzenia odbywać 
albo w Wiedniu, albo w Peszcie, stosownie do przeważają­
cej liczby ich austryackich lub węgierskicli członków'. 
W r. b. walne zgromadzenie odbędzie się w Wiedniu. 
Ponieważ zaś wobec tego, że akcye Banku austryacko- 
węgferskicgo w niedalekiej już przyszłości o 4 %  po­
drożeją, nie należy się spodziewać, aby akuyouuryusze 
węgierscy przewyższyli liczbę austryackich, tem bar­
dziej, że na  Węgrzech znajdują się lepsze i zysko­
wniejsze lokaty kapitałów. Z tego wynika, że akuyo- 
naryusze austryaccy nie prędko pójdą na  walne zgro­
madzenie do —  Pesztu.

P ołożen ie ekonom iczne W łoch polepsza
s ę stale, j a k  to wyraźnie widać z ogloszonyoh n ie ­
dawno rozmaitych sprawozdań rządowych. I tak  n. p. 
dochód skarbu  państw a z podatku |>rzemysłowego w y­
nosił w r. 1893/99  200  nnl. lir, czyli więcej, niż k ie­
dykolwiek od r. 1890. Bardzo pocieszający wzrost do­
chodów wykazują  także poczty, te legrafy, fabryki ty ­
toniu, szczególniej zaś koleje. Dochód tych ostatnich 
wynosił w r. 1898|99 83 mil, lir, podczas kiedy w ro­
ku 1897|98 wynosi! on tylko 78  mil. lir, a  w roku 
1893|91 tylko 63 mil. lir. Co się tyczy rozwoju p rze­
mysłu włoskiego, to potrzeba przedewszystkiem s tw ie r­
dzić, że w r. z. powstało we Włoszech blisko 60 za ­
kładów przemysłowych z łączną sum ą kapitałów obro­
towych 85 mil. lir. Obce kapitały, szczególniej z Nie­
miec i Szwąjcaryi, angażowane są głównie w zak ła­
dach przemysłowych północnych Włoch. W włoskim 
świecie finansowym natomiast stosunki ułożyły się 
w r. z. mniej pomyślnie, głównie wskutek hiperpro- 
dukcyi papierów na giełdacli włoskich i w sku tek  anglo- 
trauswaalskiej wojny.

W y d a w ca  i odpowiedzia lny r e d a k to r :

S i 48 lii Ś K i 41 W' IS 4> & «  48 W «  E£ i.

w A D L S Ł A N Ł
R ubryka  „ N A D E S Ł A N E "  m e  pochodzi od redakcyi, 

która leż za n ią  odpowiedzialności nie przypnu /e .

Dr. J . K O R M A N
lekarz chorób wewnętrznych  i 
obecnie przy pi. Krakowsk im 7,

dziecięcych, mieszka 
(róg. ul. Krakowskiej).

Lekarz dentysta P. Sefmiizer
u l i c a  1 1  w ykonuje starann ie  i buzw łoczui
w szelkie roboty operacyjno i techniczne, w zakres donty  

styki wcłiodzące.

Ważne d!a kupców!
l i u u i t c . i c  ry n k u  dobrze zaprow adzony i n t e r e s  s j a la n -  
t . i r y j n y  jo s t z przyczyn fam ilijnych tanio do sprzedania 
Reflekłanei zechcą nadesłać sw e zgłoszenia pod adresem  
P i e r w s z y  b : t z a r  k rajn w r w  S o w y m  tiączn.

" W E i S Ł E  §  C I S

MAISON FONDE* w po C ~ ^ ^ /
S Z A M P A N Y :

Y c u v e  C l l c q u o t  , B o u x ‘ , słodki 
V c m c  C l i r ą u o t  .M n g la n d " ,  demi sec 
V c u r e  C l i c q u o t  „ S c c “, sec 
V e u v e  C l i c ą i i o t  , l H \ y “,  trśs-seo  
Y c u v c  C lic ą n ir t t  „ B r u t “.

Generalny zastępca na Austro-Węgry:

G o t t l ie b  K r a u s ,  W ie r i  !■> Karntnerstrasse 21.

Specyalista chorób płud i serca 
D r. H e n ry k  F ra e n k e l

m ieszka obecnie R y n e k  2 5 ,  ordynuje od g. 3— 5

Po 25-!einiej praktyce w atelior denty- 
stycznem  lił. p. J . W EISSA  

i Dr. A. W EISSA, otworzyłem własne A telier  
p rzy ul. K opernika 1. 8, I. p.

Z głębokim  szacunkiem
E m i l  E o r d e s .

Amalia Kreiter

Lwów.
Jakób Gottfried

zaręczeni. Brody.

W ilh e lm  S c h e c h ie r ,  rząd owo upow ażniony budow niczy 
otworzy! biuro techniczne w Tarnopolu (u lica Mickiewicza) 
przyjm uje sporządzenia w szelkich planów, w ykonanie budowli 

lub nadzór i kierow nictw o.

:r-Orukaraia „S tO ia  POLSKO" l e l s e w i
C h o r ą / c z . y z n a  1 7 — 3 0 ,

prtyim-aje wszystkie r o do ty  w zakres drukawiwa 
wciiodsące i wykokcza takowe szybko, czysto 

i po tuniarteowaaol cenie.

25
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J J y a b e l n i e  
p i h u n t n e  \ 

f i g l e !

N ow ość!
Bomba anarch i­

stów  . 15 kr. 
*Ozy nie 
m a tu  stoik. 80 „ 
Łapka na 

panny . 20 „
mory kański środek na 
w zmocnienie nerw ów  00 „ 

Cienisty m edalion (A- 
dam i Ewa) 

traszliw a m achina 
lbrzym i smok (zdumie­
w ające)
pąrat R entgenow ski 
a  ta jące kiolbasy salami 
ig larny fotogrifi’ . 
okojo\*< pow ietrzne ba­
loniki (10 szt.) . . 25 „

Zbiór fotografii . • -"O »
K rzyczącą Mlmi (fonog) 50 „ 
Uic# a Chińczyka (pneu 
matyczr.e) . ■ <55 „

środek dla n ieprzyjaciół 
dam . • 80 »

iie lk i w ybór peruk, nosów i 
b ^ d .

» l a  i  b a / a r o  » v
zabawkami b a r d z o  t a n i o

0 szt. 20 szt. 30 - - r' " * 
t  1-ou zi. i  5  T T j 7,i. j 

g ic l oznaczony cwiozdkĄ (•) ty lko  d la  
panów .

(lad flniar. saliaweK

n  B efreoB sr
A n t o n i  Pa k
ien 1 Karntnerst. 35
Nowy illustrow any  

n r . aS g ra tis  
franco. 2 b

♦

pierwszych zasad kompozyeyj
ułożona przez

Władysława Żeleńskiego
D yrek. Konserw  Kraków. ] 

i Gustawa Roguskiego 
Inspek. i prof. Kon. W arsz.

T  W ydanie drugie popraw. 
£  i pow iększone. Cena 3 rub. ■ 
$  N akład Gebethnera i Wolffa ] 
|  w W arszaw ie i Łodzi.

Z a p r o s z e n i e
na

zwyczajne roczne Zgrociaizenie
członków T o w a rz y s tw a  za liczkow ego w K ałuszu, 

stow. zar. z por. nieogr.

odbyć się mające w  środę 2 4  styczn ia  1 9 0 0  r.
o godz. 3 po polud. w lokalu Towarzystwa.

Porządek o b r a d :

1. Sprawozdanie dyrekcyi z zamknięcia racłi. za r. 1899,
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzie­

lenie dyrekcyi absolutoryum.
3. Wniosek rady nadzorczej w sprawie rozdziału czy­

stego zysku.
4. Wybór 3 członków Rady nadzorczej.
5. Wybór 3 członków komisyi rewizyjnej.
6. Zatwierdzenie wyboru 1 członka dyrekcyi i 2 za­

stępców.
r

K .  l l o j o i c s l t i .  K .  31 a  ń  k o w d /H .

1 .ulic w (JC O T i ą m f ą
w pierw szym  rzędzie użyciu nnjprzy 
jenniie jszej, najskuteczniejszej i n i l j -  
s l n a n l e j K z r j  3

Oryginalnej pasty Pompadur
w ynalezionej przez śp. dr. m. f t  i x a .  
Ten środek piękności spraw ia przy uży­
ciu żywą, św ieżą cerę, olśniew ająco 
piękny t e i n l  bez zm arszczek, aż do 
najpóźniejszej starości, usuwa podgwa- 
rancyą, (w przeciw nym  razie zw raca się 
pieniądze), piegi, plam y wątroliiane, 

ślady po ospie, czerw oność, w szystkie nieczystości 
skóry, zastosowu ją ją  w użyciu już od 40 lat członkowie ro ­
dzin panujących, artystów  itd., co stw ierdzają  św iadectw a i 
listy dziękczynne. Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego 
środka je s t t ń - M i t i  p r z e c i ą g  c z a s u ,  w którym  to ty ­
siące tego  rodzaju środków pow stały i znikły. C en aza ty g ie - 
lek na 6 m iesięcy 1 zł. 50 et. t n t k i  n a  p r ó b ę  z a  s z t u k ę  
5 0  e t .

I l i le k o  t*o ni pad  o nr
pokryw a skórę natychm iast m leczną białością i pozostaje na 
tw arzy naw et po zmyciu. Eiakon oryginalny 1 zł. 50 ct. My­
dło Pom padonr różowe, 30 ct. Puder Pompadour różowy, k re­
mowy, biały P25 zł. — N ależy się zwrócić z zupołnem za ir  
tiiniem de W i l h c l m ł n y  15iX , wdowy i Synów (Anton Rix; 
& Bruder), którzy jedynie  w yrab iają  prawdziwo proparaty 
dra Rixa. W i e d e ń ,  l * r a l e r s t r : i s s c  I<>. Przy zakupnie 

należy przyjm ow ać tylko oplombowane pakie-ty.
We Lwowie «!o nabycia n Zygmmiln Ritckera.

I T o w o ś ć
d l a  P a ń  I 

T ^ S I i O  z s i  .S  x l ,
wyuczyć się można kroju 

j  francuskiego pod gw eran- 
cyą, wedle zastosow ania 
do journalów , specyalnie 
w tym celu przy  ul. Ja- 

i giełlońsbiej I. 7 (ró g : u l .
T r z e c i e g o  J E a ja ) ,  pior- 

I wsze piętro, urządzonej

; Szkole kroju
„ F L O R A "

Dla w ięcej uczenie ro- 
| wnocześuio osobny kurs 
1 poil znacznie niższym i wa- 
: runkam i. Po um iarkowa- 
' liycl) cenacłi sprzedaje się 
‘ formy na staniki, zakioty 
1 itd. Przyjm uje się także 

cale suknie do sk ro jen ia  
j  Zamówienia z prow incyi 
i uskutecznia się odw rotną 

A pocztą. 4832

ż e l a z n e  O K n io f r w a łe  po
cenach fabrycznych od 50 złr. 
u  S. EINZERA, Kraków, ulica 
Pańską 1. 0. 34

5  s i
( J p i t c w ł i k i  i< e n i 9 i i l o l r «  ze ztota-
plnniip iost jprtyuym  z e g a r kiem  pozła­

canym  "al- 
w anicznio 
14 - ka ra to ­

w ym  złotem , 
k tó r r  każdy 

cen ią na 5*0 
Lir. W rze-

t e - $  “ r i l T
o d skaku jącą  

c 3 r  pok ryw ą, bo-
g a to g ra w i-

row any , z bezw arunkow a grwarnncyą 
trw ałośc i i d ob iego  w skazyw ania, zł, 
o; z w erk iem  ankrow ym  i '6 pokryw am i 
7 złr. — P raw dziw y s reb rn y  rem on to ir 
z 15 kam ien iam i, z 3-m.a srebm em i i 
bogato  g raw irow aaem i kopertam i, u- 
znany za  n a jlo p łz y  8-50 z łr , s n ik low y 
zegarek  ze w skazów ką, au tom at, 2*50 
złr. E leganck i i m odny  łań cu szek  ze 
z io ta  P )aque, d la  pań i panów  zł. l ' i 5. 
W ysy łka  za  pobraniem  pocatow em . 
B ogaio  ilu s tro w a n y  k a to lo g  za 5 -tow ą 

m a rk ą , — K r p o r t  z e g a r k ó w :

M. R U N D B A K I N
Wledi-il, IX., Eeregass* 3.

31

4Hh.da.-m
n

P o s z u k u j e  M ię
dozorców melioracyjnych do prowadzenia 
robót < 5 r c n a i* s $ i ie l i  iv  jto k is  zdol­
nych do pomocy technicznej w biurze 

melioracyjnem.
Zgłoszenia tylko na piśmie j>rzyjmujo

Lwowska Filia ]3anku Jalic. dla 
harądiu i przemysłu.

Lwów, u lica  J a g ie llo ń sk a  1. 3.
249

Rząd.ia sposoLioiś
0̂3 sztuk potrzebnych przotl- 

niiotuw za 3 kur. Oi, hal.
1 w spaniały pozłacany zngnrok 
i elegancki łańcuszek z 1- 
roczną pisem ną gw arancyą.
0 sztuk, doskonałych chustek  
do nosa kolor, albo białych. 
Kolia na szy ję  z wchodnimi 
perłam i, najm odniejsza ozdoba 
dla dam. 1 piękny m ęski 
pierścień z im itowanym  ka­
m ieniem  — (także dla pań).
1 g arn itu r spinek do koszul i 
m anszetów  ze złota double 
z zam knięciem  patentow em . 
1 cygarniczka z bursztynom. 
1 scyzoryk. 1 pięknie pachną­
co mydełko toalet. 1 skórzana 
portm onotka 1 kieszonkowe 
lusterko ki-y.z. 1 para kulczy­
ków z łudząco naśladow any­
mi brylantam i 1 wieczny no­
tes. 20 przyborów do korespon- 
doncyi i jeszcze 200 różnych 
lirzednnotów, któro są  w domu

niezbędno gratis. 
W szystkio to przedm ioty w m z 
z zegarkiem , kosztu ją za po­

braniem  poczto wem tylko 
3  k e r .  CO h.

W ysyła : „Dom eksportowy*

F .  W i n d i s c h
K raków  Ch/A.

V]"n Za przedm ioty nie nada- 
IyIJ. ją ce  się z w r a c a m  pie­
niądze. 98

J u ż  s a i
v /  k o m p l e t n y m  z a p a s l ę
najlepsze, pewne w kieł­
kowaniu ostatnich zbiorów

m a s  m
wszelkich Jarzyn

Inspektow ych , grun tow ych  i 
kw ia tow ych , traw, L ucerny  
francuskie j. K on iczyn . Bura­
ków  o lbrzym ich  i ~Marchwi 
p a ste w n e j; D rzew  szp ilko ­
w ych  i  liściastych , tudzież  
w szelk ich  nasion ro ln iczych  
i p rzem ysło w ych , które po  
m iernych  cenach poleca pro ­

sząc o w czesne zlecenia

Główny Silni Jasion
i Pierwsza krajowa Prcdukcya

\ • t

Teofila Łuckiego
■\xr H k d le łn ie  

P o cz ta : 5T R Z E  LISK A  NOWE

a t S “ C e n n i k  głów ny illu- 
strow any nowy n »  r o k  
rozsyła na  żądanie f r a n k o .

dla wygody P. T- 
Publ iczności 

elegancko urządziłem
l a r n i e

w  p i w n i c ^

w której sprzedaję W M A  węgierskie 
i austryaekie na szklanki czyste i na* 
tnralne wyrost z beczid po 10 ct. \  litr.

Handel W in i Iiest«nracy5

B. REICHA
R yn ek  1. 5, w e L w ow ie.



T E A T R  Kr. S K A R B K A
pod. d-TT-rsJccjraj L ^ id - w i k a  H e l l e r a .

W sobotę dnia 13 stycznia 1900 r.

WfĄf. Aleks. Kyszuoi, Juliana Jeromina i Józefa Szymańskiego.

F A U S T
wiellca. opera "w 5  alctacłr O-OTĴ STOIDjA—

O S O B Y :
D oktor F aust . . . p. M y s z u g a
Metistolos . . . p .  J e r o m in
M ałgorzata . . . .  p n n  l io h u s s  
W alenty . , . p. S z y m a ń s k i
Slebel . , .  . . * * *
Marta . pui Iiasprow iczow a
W agner . • . p. K iczinau

Studenci, żołnierze, m ieszczanie, dziew częta, duchy.

V/ partyi Siebla w y s tą p i  po raz I. OTYLIA SZYDŁOWSKA* * *
ggągggragg*

< * 3 T  P o c z ą te k  o g o d z in ie  7 7 2 -m e j

l i c p c r t u a r  t e a t r u  h r .  S k a r b k a :
W  Niedzielę popoł. „D ebiu tan tka" sztuka w 4 ak tach  

z epilogiem , L. Hellera.
W Niodziolę wifecz. „Lalka", oper. w  3 a. K. A ndrann 
W Poniedziałek „C olinette" kom. w 4 a. J. L enotre  i G. 

Martin.

K [a  w s i c l k i e  z a p y t a n i a  
o d p o w i a d a  A d m i n i ­

s t r a c j a  t j i h o  p «  o t r z y -  
5  c t .  r a a r i i i .

Drobne ogłoszenia,
K s n a n

|  Kupno i sprzedaż. |
łB W o b e c  m roźnej zim y rzad- 

•  *  ka  sposobność! D r z e ­
w o  opalowe całkiem  suche 
w ysprzeduję przy ul. Połczyń­
skiej I. 5 (obok pływ alni woj­
skowej) po 12-23  za 4m . sąg  
rze te ln e j m iary  z dostaw ą do 
domu Rubin B uclistah, handel 
lcorzeuuY, ul. K rakow ska 25.

259

K r z y ż y k  ze Syberyi w yro­
biony z perłow ej m asy do 

sprzedania. W iadomość Ajen- 
cya dzienników  P asaż łłńus- 
uiana Lwów. 246

f t Tc  s p r z e d a ż  suknia sto jna, 
ubran ia  m ęskie. W ronow­

skich l l a ,  I. p. 248

Rjjf powodu w yjazdu fortepian 
do sprzedania. Ulica Na

Błonie 20 236

o r t  o p ia m i  piwiino czarne. 
Karol M arecki (starszy), 

Ul. Szym ona 2. 235

f ^ l a  m leczarni są  różne 
&  sp rzę ty  do sprzedania. 

S zafka_z lodownia, w raz z ba­
niakiem  i pipam i, lada z lo­
dówką, stoły m arm urow e, w a­
ga, lampa i t. p. Wiadomość 
Zimorowieza 12, II. p., dw. 1.

26 L

yA A  sztuk dębów 16—32 gru- 
IUU byeb, o pól idlomotru od 
stnoyi kolejow ej, są do sprze­
daniu. Zarząd lasowy Gwo- 
ździea. 263
i

f c j r
Hol

W szelk ie  instrum enia  m u ­
zy czn e  ja k o te ż  i takie do 
kręceniu, sprzedaje taniej 
jak  fir m y  w iedeńskie i za ­
graniczne, je d y n a  nasza kra­

jo w a  iirma
J. K f . P f U t l ł H  we Lwswis.

t ‘cn;iU u bezpła tn ie .

Najpraktyczniej szy pod ręcznik
do egzam inów  dia w r z ę d n l -  
k o «  podatkowy cli i gminnych 
je s t najnow sze wydanie J.Win- 
harda o podatkach, stem plach 
i rachunkow ości po cenie zni­
żonej 53 zł. — Do nabycia u 
w ydawcy u lica  K aiecza 1. (i, 
,re Lwowie, lab w k s ię g a r­

niach. yę

"Hyi a b r y k a  wagonów i ma 
szy n  w  Sanoka ku p u je  

sta ry  łom  że la zn y  (bruch). 
W  ̂  ofertach na leży  podać 
najtańsze ceny  za 100 kłg . 
o co Sanok, 183

długie od 10 złr. 
fjoleca F e rd y ­

nand Bourdon, Jagiellońska  
1. 2. 1&

1£$tiślion z drobiu i zw ie­
rzy n y  parą  gotow any, 

przew yborny po zi. ó, 6, 7-50 
klg. Z sam ego drobiu i dzi­
kiego ptactw a dla chorych zł. 
10. B ó iy ą n k i  po litew sku  w ę­
dzone doskonale 2 zir. klg. 
P asz te t z gęsich  w ątróbek jak  
strasburgsk i po złr. )-5u funt. 
z truflam i po 2 zir. li.oce na 
konie z owczej weiny, domo­
wej roboty, po zł. OoO sztuka. 
D w órL apszyn, Brzcżauy. 165

Interesy Hisjątkowe
i  h a n d l o w e .

ttp ię  sklep Iryzyersk i in- 
- tra tey , Zgłoszenia p rzy j­

m uje z grzeczności W. b o ­
brzański, iry zy e r w Przem y­
ślu. 239

o  s p r z e d a n i a  5 morgów 
gruutu  budowlanego przy 

ul. K rzyżow ej, 1700 sązuł kw. 
przy  ul. Polnej i 450 sążni 
przy ul. W iśniowieo.kiej. W ia­
domość u i. R zeżnicka 16. (252

e a tn o ś ć  około 85 morgów 
gleby pszonnoj z dobry­

mi budynkam i, w pow. Horo- 
deńskim  do sprzedania. Fr. 
Skibieka w D zurkowio, poczta 
libertyn. 229

\R j  Z a l e s z c z y k a c h  je s t  re- 
aluość m niejsza z ogro­

dem m ordow ym  i d ruga rea l­
ność w iększa z ogrodem  owo­
cowym (gatunki szlaciiotne) 
z wolnej ręk i zaraz do sprze­
dania. — Z głoszenia adw okat 
S z a f r a ń s k i ,  ."Sobieskiego 9, 
Lwów. 223 ’

powodu objęcia większe- 
go in teresu , je s t  cukier­

nia połączona z restauracyą 
i pokojem  do śniadań, w pel- 
nem  ruchu, zaraz do sprzeda­
nia. Miasto powiatowo, w ojsko 
i inne urzędy, obrót roczny
20.000 koron, kapitał potrzebny
3.000 koron. Zgłoszenia nadsy­
łać 
I
lać do A dm inistracyi „Słow a 
Polskiego" pod „C ukiernia
3.000“. 233

JBjŁ a j ą t k i  ziem skie do sprze- 
. dania, w ydzierżaw ienia, 
jako też i zam iany poleca i po­
szukuje Szeligowski, Lwów, 
Jag ie llońska  3 242

W T a m i e n i c e  in tra tne (także  
x v  z ogrodami) do sprze­
dania, ja k o te ż  zam iany. W a­
runki ko rzys tn e . S zc ligow -  
ski, Lw ów , Jagiellońska 1 7  

243 ‘

TĄealiiość p r z y  ul. Ormian- 
* sk ic j 1, 33 do sprzedania. 

B liższe wiadomość Jan Gór­
ski, Kasa oszczędności. 141

pfn] m urow any \y K ry n ic y  
„UlUl o 50 pokojach, 4 s k le ­
pach, śliczn ie  po łożony, na 
sprzedaż lub zam ianę nu k a ­
mienicę. B liższa  wiadomość  
w kancela ryi adw. L isie  w i­
eź ów, Lw ów , A kadem icka  15. 

lo s

W W a ją łe k  ziem ski z gorzei- 
jiją poszukuję do kupna 

ew entualnie dzierżawy. Kur­
natow ski p.-r. Lwów. 200

LVl° dV fM s p r a f  pragnie za f  
»*» atzoć znajom ość z miodą 
panienką. ZMo.-.zcuia, Poste 
re sśm te  Fiolek. Przem yśl.

231
(S N ietdeszczanj' obok 
'BW m iasta ji o wintów. Banok, 
m a do w ydzierżaw ienia sklep 
tow arów  m ieszanych. Kaucye 
w ym agana od 40(3 do 600 kor 
Zgłoszenia do urzędu gm inne­
go w NiebieszczaaacU p. Sr 
nok. 212

l ^ s s ^ i a T  s ld fip T |

i/asy osialaUNfale pler-
LN w szorzeunej fabryki e le­
gancko i w yiioruie w ykonane 
poleca najtan iej flrma Szymon 
ISegrcn. L nir.- , ul. Jag ie lloń ­
ska 17, w/raiaie siediana- 
&cie. 5382

Ojnn11 K u jw iększe  angiel- 
. yO tdl sk ie  T ow arzystw o  
ubezpieczeń  na  ży c ie , p r z y j ­

flso b y ’ potrzebujące d yskre -  
”  tnego i  w ygodnego pom ie­
szkania w celu kuracy i, m o­
gą znaleść wraz z  w sze lk ic-  
m i w y fo d a m i u bezdzietnej 
Madame. P.-r. ,, W ilhelm ina'1 
Lwów. 215

m u je  ubezpieczeniu na p rze ­
ży c ie  za ojihui) ty lk o  jpetJa­
wę premii, iidw ard Klein, 
generalna n jeneya  Lwów. 
ul. K opernika  24.' 138

'*]»■leczartiia nowo otworzo- 
na p r z y  ul. S y k s tu sk ie j  

l. 31, ze znaną od lat k ilku  do­
brą kuchnią  i wyborną kawą. 
Abonam ent m ies ięczn y  od 
20 do 21 koron. Izydora  Tu- 
ryń ska  (przedtem  srióiniczka  
p r z y  ul. C horożczyzny 1. 5).

¥T  eona Sap iehy 27, fronto-  
4 w e 4 p oko je  z  balkonem  

i kuchnią  1. p. — 3 poko je  
z kuchnią 11. p. S k lep  w  par­
terze do wynajęcia. 102

A kadem icka  1. 28, O pokoi. 
- 4  przedpokó j, kuchnia, ła ­
zienki, w odociąg  n a  11 p, od 
1 kw ietn ia  do w ynajęcia . — 
Dozorca wskaże. IbO i  C p  w i e c z k a *  S

S od g o d zin y  7 w yśm ien itą  9 1 
> szy :ikę nu gorąco z  jurem  |  
B grochow ym , ja k  rów nież  j 
1  a edzonk ę prugską  poleca 
H handel

I z . M m m m  Sjssiki
|  L ir ó w ,  A k a d e m ic k a  Ł>.

A kadem icka  1. 28, zaraz do 
w ynajęcia  2 akiepy, lokal 

obszerny na restnuracyę, 
di ukarnię lub sk iady. D o­
zorca wskaże. 18 7

~ \K  T (tż n e  d la  B a ń  z pro-
V  V  w in^yi po trzebujących  

um ieszczenia. Z ybL kiew iczk
0, pod M. K . '  193

|  B ipcsfcsiia r ś ż i i Ł  |
fcngBawBi aaBB gBSgggflgaHSHnsBflte
}B lU w er, Elu ju n g e r  intcL- 
* ® gen tor M ann (W iener) b. 

F rofesion ist der sich selbstan- 
dig m uchęn w ill such t W itw e  
o. Friiuleiu hmhufs zo forti-  
g er  Ehe keuuen  zu lernen. 
iJcfiiilige Zuschrirteu  un łe r  
D iskrotion 1 bis 17 d. M. 
erbeten llauptpoat p.-r. 203

I  PesrJjf i zslęssa. |

a) L'osrjij.iuiuiia.

tfpmśąino n a f t y  k o n c y p io n t  
B o tiu y tis j  z k ilkuletn ią 

praktyką prow incyonalną, po- 
szukujo posady. Łaskaw e zgło­
szenia z podaniem  warunków  
pod „Zm iana posady" Lwów, 
głów na poczta restan te  do koń­
ca stycznia. 2ou

KO kor. nagrody, k to  dr. kan- 
i‘U to rzysc ie, :.c w szelk iem i 
czynnościam i biurow em i cał­
kow icie obznajomionemu. sto ­
sowni) posadę. P ośredn iczy  
biuro dzienników  Uuchstaba 
pod „ K a n to rzy s tif. 257

j> o n e y p i e n t  adw okacki po- 
szukuje  posady od 1 iuio- 

go. Adres D. U. posto res lan te  
Lwów. 247

ę  k o  n o m ,  kaw aler, poszukujo 
posady zaraz na  w ikt lub 

ordynaryę. Łaskaw e zgłosze­
nia przyjm uje p. Ignacy Dą­
bek, c. k. nadsteażuik skarbu 
w S ie n i ą i e ,  ost. p. Zbaraż.

254

f l f i e y a l  istó  w  p r y  w idnych  
W w szelkiego rodzaju  po ­
szu k u je  i dostarcza oezpta- 
tnie P T . W łaścicielom . S ze -  
hgow ski, A jen cya , Lwów, 
Jagiellońska 17. 214 R u t y n o w a n y  s o l i c y t a t o r  

a d w o k a c k i  poszukujo od 
t grudnia  posady. Adrec P. R. 
■solicytator Zicczów. 232

Pasaż itausisana

Lwowskie Foiopiasśiken
(46 razy  premiowano)

Od d. 14 styczn. do 20 styezn.:

K o n s t a n t y n o p o l .
Wstęp lO centów. "& &

ł^iytgzam. m aszynista m onter 
-“ 1-4 z dobroini swiadeatwaTni 
i k ilko letn ią  prak tyką, poszu- 
Rujo posady. „A. M.“ Sokui.

jS g  łody in te ligen tny  człowiek 
AJii. poszuzujo jakiegokolw iek 
zajęcia we iiwowie. Posto-r. 
..R. P-“ Sambor. 219

J j r to i .  pacsi.r z kursem  bu- 
ajialtoryi, poszukujo posady 
sek re tark i, lektorki, kasyerk i 
itp. Z głoszenia M. S. Lwów, 
Czarneckiego 2, U p., oficyny.

w auiie a ia  W ż . A iysU wyoń.
Pracow nia r a s z ? n j t e a r K k n  

BOLESŁAWA JANKOWSKIE­
GO w e Lwowie, Czarneckiego 
12. — Poleca broń m yśliw ską 
wszelkich system ów . W szelkie 
reparacye  w ykonujo pod gw a­
rancyą. Cenniki g ratis i franco.

5454

S y tiT nsacii kaw aler poszukuje 
zajęcia  w obszarach dworsk. 
z naczyniom  skarbowym . P.-r. 
3  J ‘ Lwów.

t b o f f i  m łodzieniec z wyższein 
w ykształceniem  i 2 letn ią pra­
k tyką gospod. poszukujo posa­
dy g uw ernera  lub pomocnika 
gospod. Bazylicki, Lwów, Kup- 
paporta 31 drzw i 19.

r i f w n n

%!W ilh e lm  S ch e ch te r ,  rządo- 
■ ■ wo upow ażniony budo­
w n iczy  o tw o rzy ł biuro te­
chniczne w  Tarnopolu (ulica 
M ickiewicza) p rzy jm u je  spo­
rządzenie w szelk ich  planów , 
w ykonanie budów lub nadzór 
i  kierow nictw o. 127

AKatieitiili' poszukuje iekoyi 
do ucznia  szkół g im naz.; ko- 
repotycye w szystkich przedm. 
P.-r. „ i |  P .“ Lwów.

l e t n i c z y ,  szuka po­
sady nu or ynuryę p.-r. Invóv.- 
pod 1. „K. S .“. 26T jr n s tc r  A n tr a g .  Ich hin 26 

Jah re  alt, katholiscii, hiius- 
lieh erzogon, und bin entscalos- 
son, mich m it einera i i l t e r e n  
sieiier aiigestellten H erm , oder 
a uch kindorioson W iiwor zu 
YOichuliclien. Naciidom os eru- 
sto Suche is t und gegensoilig 
untor ą ró sstc r Verschwiogon- 
hoit bleihou soli, bitte ich um 
vcil!«tilndigo Aiiresse. Briofo 
untor l l i tz i  20, Fostlugerond 
Podzam cze Bahnhof. 250

T c o iu iiS k  poszukuje zajęcia 
biurowego lub lekcy; za m ier­
nym w ynagrodzeniom . Łaska- 
wo zgloszuuia C. D. 2U06. 
„Tochnika". 14

iJ I th S a  osoba, k tóra doskonale 
szyje białą bieliznę, poszukuje 
posady za pannę siużąeą. \V'm- 
dom.oSć sklop kurlsbadzki, i.!. 
K opernika 1. 2. ,,

l>) Zaofiarowane.

ł^Kauczyrielk.r, Polka, kaio- 
liczka, władająca ję z y -

gazse 10. B liższa  wiadomość 
— „L‘Ołowie". 235

P o s z u k u ję  na  w ieś panny 
biegłej w kraw iecczyżnie. 

J de Roickard-Dąbrowaki, p. 
Ł ańcut 234

Ei a z a r  R a d z i e c k o  te sk i w 
 ̂I ta d z ie c h o z m e  za K am ion­

ką strum lłow ą, handel ch rześ­
cijańsk i tow arów  kolonialuyoli 
i m ieszanych, potrzebuje za­
raz ucznia do praktyki. Bliż­
sze w arunki udzieli Zarząd te ­
goż Bazaru. 204

H  v  >n h  a  n d lo  i :;o-ko m  i i  atu j  
** J a n a  K l im k ie w ic z a  w e  
'L w ow ie , ul. Akademicka 1. s 
poszniŁiijo p rak tykan ta  z pię­
knem  pism em , ukończoną 3 
klasą rea lną  lub gim nuzyainu.

260*

1r z t o t r s e b n y  ogrodnik pwico- 
x  w ity i in teligentny, tu­
dzież leśny energiczny i w ier­
ny. _ Zgiosić się do zarządu 
Wróblowięu p . Zakliczyn nad 
Dunajcem . 3.67

zuku jfy  dóbr.) k itek a r -  
-*®L kę , B inhd.ę, do 2-ga o- 
sób. B ielecki, m agazyn broni 
plac M uryucki. 197

M s ię y a i - n ia  H. Altenborga 
we Lwowie, poszukuje ru­

tynowanego buchaltera o jio 
możności obczmuiego z zawo­
dom księgarskim. Wymagano 
są  dobra rekomendacye. '  kią

|  S j e t a n f o  i m ń z .  i
i  .n a T O T r im z-n w sw sn&ssm  '
T H i_ e U  b a la m i  lekcyi tań- 
x  ców w osob.!V<?ii godzi­
nach fffizieia M iątsyaska. Gło­
wackiego 8, naprzeciw  poczty.

a-c) .

*f "dzieła  sio niem ieckiego, 
francuskiego, w łoszie, > 

i muzyki. M ochnackiego 26, 
parte r 280 '

4 'eze< i \*J. ki. gimn, celujący 
w m atem at„*c i Ulologii poszu-, 
ku je  lo k cy l p .-r . D liigentia.

te h o a s  życzył pozuao g ru n - 
tow K o język frafleuski i byś 
w możności w yrażania myśii[ 
sw oich ustnie lub piśmiennie, 
w tym  języ k u : raczy  się zgio­
sić do Jan a  Czarnow skiego, 
nauczyciela tegoż języka , ul. 
Ossolińskich 15, II. p- *» 4 - ■ "*~t>
S ła ł ln a r z y s ta  k lasy  przygoto­
w awczej poszukuje lekcyi do 
k 'a s  niższych za um iarkow a­
ne w ynagrodzsuie. A dres: R- 
mil b łotw inski Aduiinistracyai 
„Słowa".

S łu s itacz  fllozolii gonaan ista . 
poszukuje lekcyi. Zgtoszania 
Adm, „Słowa Polskiego", nod 
A. B.

B&audiyrt&t nauczycielsk i po­
szukuje lekcyi na wal pod bar­
dzo um iarkow anym i w arunka­
mi. Zgłoszenia „Pedagog" p.-r. 
Tarnopol. 34

Q Jczttń V ki. gdmn. poszuku­
je  iekoyi poste re s tan te  Lwu w.

E a t y a o w a n a  a m u c z y c ie l -
K a  udziela lekcyi to rtep ianu  
m etodą Mikulego po 4 zł. mies. 
Adres: K urkow a 4, parte r

J P rzez inuyeti oglaszaue 50 aztulc 
‘ zastaw y mniejszej wartości 

kosztują u mnie tylko zir. 4 -50 —  jednak nie mogę 
jęk polecić.

Nowy T 01 i Londyn nie oszczędziły i sta- 
lego pin i w ielka fabryka wyrobów srebrnych, 
w idziała się zmuszoną w ysprzedać caiy svvój zapas 
za matom tylko w yuagrodzouiem  za pracę. Jestom  
upełnom ocniony to uskutecznić W ysyłam  zatem  
każdem u za zw rotem  6 zŁ 60 ct. następująca 
przedm ioty:

6 s iu u ł uożów  stołowy cń z praw dziw a angiel­
ską k lingą,

6 w idelców  z jednego kaw ałka ameryk. p a t- 
srebra,

6 łyżek z auiaryk. patent, srebra,
32 łyżeczek z am eryk. patent, srebra,

1 chochla v. am eryk. p a te n t srebra.
1 chochelka z am eryk. patent, srebru,
2 kubki do ja j z am eryk. patent, srebra,
6 angdeL spodków Yiktoria,
2 w spaniałe św ieczniki,
1 sitko, 2423
1 rozsypyw acz cukru,

4 4  przedm ioty tylko za zł 6 .6 C.

a obce
-  -  Jos

w skróś biaiym m etalem , k tó ry  barw ę sreb ra  25 lat 
pod gw arancyą zachowuje. N ajlepszym  dowodem 
żo to ogłoszenie nie je s t

ż m l s i e i n  o s i n k a t k l w c i n ,
zobowiązuję się uiniejszem  publicznie, zwrócić 
każdem u pieniądze bez trudności, komu tow ar się 
nio spodoba. N iechaj więc n ik t nie opuści sposobności 
nabycia lego w spaniałego garu itu iu , k tó ry  szcze­
gólniej nadaje  się na

slosowi p.apol*ti weseine iislicaiaśwt
jak  niem niej dla k a ż d e j t o  d o m o s t w a .

Dostać m ożna ty l lk o  pod adresom :

A.H I K I C H B E K G * ^
Dom casportow y am erykańskich  p a ten tow anych  to 

w arów  srebrnych.

Wiea U, R e m t e a s i r a s s s M .  —  T a ł e M r .  7114.

W y s y ł k a  n a  p i w l a c j ę  z a  i r e t i w k ę  
I n b  z a  z a l i c z k a .

8*ro»zek do czyszczenia 10 ct.
Tylko m arka  ochronna obok sto jąca, zapownia 

prawdziwość.
J  J.

W yciąg z pism uznan ia :
K r a k ó w ,  21 m aja 1899.

Posyikę F ańską otrzym ałam  jastom  z uic-j lak zadu 
woloną, że posyłam dalszo zamówienie.

Księżna Amalia Czelworiyńska.
Z nadesłanego tow aru bardzo jestom  zadowolona.

Posyłkę otrzym ałem , jo stsu i z n iej bardzo zadowolony 
Gaad (W ęgry), 1 w rześnia l£9ó.

Hr. C. Chotek-GusJcnus.
Z nadesłanego tow aru bardzo jestom  zadowolona.

Krystynopol, Galieyu.
Siostra ioonna, przełóż. Tow. N. F. Maryi.

Z przysłanej zastaw y jestom  birdzo  zadowolony i pro- 
szę o uową posyłkę.

.JUUOYS . 'ia łłok
K \ l
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WSDA LWOWSKA
odznacza s i l  bardzo przyjem nym  i długotrwałym  zapa­
chem W ODA LW OW SKA jest znakom itą perfumą do 

skrapiania sukien i chustek.
F lakon 80  centów i  1 zlr. 50  ct.

\ JAN IHNATPWICZ
S k l e p y  'W t a s a e :  w e  L w o w ie , Kr<s\o",rie, P rze ­
m y ś lu , C zert)iow cach .  o r a z  we w szysfu -ch  p ie rw szo ­
rzędnych aptekach drogtieryafi:. sk k yh ch  i zak ł. fryzysrsk ich .

iS. HOTYLEWSKI 

KRZM OISKI
Lwów, plac M aryacki I. 6.

(obok ho te lu  F rancuskiego)

polecają;
K o s z u le  r a e s U ie  po 190, 

2-25 do 3.
K o s z u le  m ę s k ie  z kołnie­

rzam i i m anszetnm i przy­
szytym i po 2'85 do 3f>0.

K o łn ie r z e  po 20 ct., n ian -  
sz e ty  po 35.

U ic l i z i u  w e łn ia n a  jnl; 
koszule, spodnio, kaftaniki 
od 1 20 za sztukę.

K a m iz e lk i  tlo p o ło w a  - 
n iu  z rękaw am i, wełniane, 
włóczkowo 1 irchowo od 
8 5 0  za sztukę.

S k a r p e t k i  i  p o ń c z o c h y  
męzkio w ełniane, nioiane. 
i illdecosse od 20 ct. za parę.

S la w e lo k l  i  B n n d y  an­
gielskie i krajow e wyroby 
od 10 zi. za sztukę.

2 * la szcze  g u m o w e  i zw y­
czajno p a lta  (tylko n a j­
now szy krój) od 12 zł. za 
sztukę.

K o c e  a n g ie l s k ie  gładkie 
i im itacya tygrysio j skóry 
do okrvw ania łóżek i nóg 
od 7 z l  20

P a r a s o le  a n g ie l s k ie  
i krajow ego wyrobu od 2 
zł. za sztukę.

W o d a  K o to ń s k a  i perfu- 
mory a francuska i angiolsk

W y ro b y  z e  s k ó r y  ja k  pu' 
laresy, torby, kufry, torby 
na akta, szkatułki i torby 
urzędow e od 2 zł. zasztukę.

C z a p k i najrozm aitszych 
form do podróży i połowa 
nia od 1 zł. począwszy.

l l ę k a w i c z k i  tylko angiel­
skie ja k  glacce, irchowe, 
łosiowe, niciane, jedw abne, 
w ełniane i futrzane.

iS u c ik i m ęskie robiono po­
dług najśw ieższycli form 
jak  lakiery , szew ro, z cie­
lęcej skóry, czarne i żółte

K a lo s z e  r o s y j s k ie  (pe- 
tersburgskie) i am erykań- 
skio całkiem  cionkio we 
w szystkich fasonach.

K a p e lu s z e  i  c y l in d r y  
liab iga i angielskie do po­
ry  roku, co sezonu św ieży 
fason.

K r a w a ty  we w szystkich 
fasonach po najn iższych 
cenach od 25 ct. za sztukę.

C enn ik i n a  ż ą d a n ie  f ra n c o .

FLIRT" Najlepsze
tutki i bibułki

5J w książeczkach JJ
z  p a p i e r u  § a » > s o w b k i e « o

w y r o b u  3 ł T I e : i D a . o j O T 7^ s l ^ I e g r o  w e  L w o w i e .
AUT W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .

anielskie z.o znanej f a b r y k i  
k o i t s c r w ó w  w  L c -  
o b e r s t lo r l l ie .- — Naj­
zdrowszy' i najtańszy 

środek żywności. Zawartość pożywna według urzędo­
wej analizy SlPóJYo. —  Celujące smakiem i prędkością 
przygotowania. —  Prospekta i próbki na żądanie gratis.

Zamówienia przyjm uje: 1

I B i u r o  S e l s a p i i r .y ,  ul. Syksiuska 27.

Wszędzie do nabi cia w pakietach po 1 funcie i V
(z  przepisem użycia).

W szyscy lekarze wiedzą, że potrawy owsiane 
należą do najlepszych środków odżywczych ijedno- 
zgodne o tem jest zdanie. Jednak niepośledniej wa­
gi jest ta okoliczność, jakiego rodzaju i jakości jest 
ta potrawa owsiana, którą do pożywienia zaordynu­
je lekarz dziecięciu choremu lub rekonwalescentowi. 
Skoro wyłoni się to pytanie, może każda praktyczna 
gospodyni łatwo rozwiązać wszelaką wątpliwość i 
przeszkodzić wszelkiemu rozczarowaniu oraz szko­
dliwym następstwom, skoro użyje w takim wypadku 
, , ^ u n k v r  © « a ts “ .

k  :- s « g ^ a « in TOTTfr' TfirrD

D l a  ka żd eg o  domu.
T y lk o
&  z i .

» --=**• ręczna 
maszyna

.   „  The Jouw el
S ? y je  K ai«ly m a t c r j a l ,

I f r i i l t y  i c i e n k i : najgrujłjfze su­
kno i n a jc ień szą  w ebą zupe łn ie  tuk, 
ja k  w ielka m aszyna. Sporządzona z że­
laza  i s ta li, po le row ana , z p rzek laua  
nem  kó łk iem  zęhatem , ig łam i i o le j a r 
ką . obręb iaczem  i .śrubociąg iem . W aży 
•"> k lg r. Chód każdej m aszyny , w ypró­
bow any. Cala m aszyna k o sz tu je  z kom- 
piutneiu urządzen iem  w raz  z g w aran - 
cyą , źe szy je  w sz y stk ie  m a te ry a ły  z 
p rzystępną  " instrukcyą i y ł k o  ii  z l r .

P rzesy łk a  30 ct.
Ręczne maszyny S  i  n  g- c  r  a  

p o  1 8  z l r
Ł ask a w e  o b s ta lu n k i u sk iiV o z n ia  za
z a lic z k ą  po czto w ą. DQJ?r 6KSp01't0Wy

M . R U N D B A S I N
W isa  IX. B e rg js s s e  3. 

K a ta lo g  il lu s tro w a n y  m  5  c t .
m arkę. fc2

IB
członków Towarzystwa zaliczkowego w Drohobyczu

Stow. zare jestr. z n ieograniczoną poręką

odbędzie się  w d ni u  2 i  stycznia 1900 r .  o godzinie 3  
popołudniu  we w łasn e j  sali. 

p o e z a d e i z  D z i m s r i T T :
1. Sprawozdauio Dyrekeyi z czyuuości i rachunków  za 

rok 1899.
2. Wniosek komisy i kontrolującej Rady nadzorczej na 

udzielenie Dyrekeyi absolutoryum z czyuuości i r a ­
chunków za rok 1899.

3. Wniosek komisy! kentrolującej, co do rozdziału czy­
stego zysku.

4. W ybór 5-ciu czlouków Rady nadzorczej w miejsce 
ustępujących. 241

Prosim y raz spróbow ać, to w ystarczy
Prawdziwa wscnoania

Fiali-Kawa figowa
najlepsza i najzdrow sza, oraz 

najw ydutniejsza.

F iat-K aw a figowa
najlepsza domieszka do kawy. 

Za dobroć się gwarantuje.

D ostać można wszędzie.
Fabryka figowej kaw y sło­

dowej JH. F ia l i ,*  W iedeń, 
YI/2, M illergasso 20, założona 
w roku 1800. 24

W e Lwowie .u  J ó z e f a  
K u m p la , ul K ołłątaja  1.

I P rzez k a ż d ą  k s ię g a r n i ę
dostać można, prem iowano, 

| w 30 w ydaniu wyszle dzieło 
J radcy med. D ra Mullera

0 zaburzeniach w systemie  
nerwowym i płciowym.

Za 60 ct. m arkam i przesyła 
opiatnio. 4

f l i r t  j l to h o r ,  Braunseliw eig

Patenty na wynalazki
w yjednyw a i sprzedaje we 

wszystkich k rajach  16

inżynier K. 6ssowski
MiĘdzynaroflowe litnro talentowe 

w Berlinie W., Potsdam ers tr .  3.

rŁ t\ u u a le  p i e n i ą d z e
możo sobie zapewuić

pewną egzystencyę
każdy, kto otworzy tak popularne teraz

Bazary 1 i 2 koronowe
Najlepiej urządzona w tym kierunku firma

R I2 T  W ie d e ń  I I ,  P ra te rs tra s s e  16,
oferuje próbne sortymenty towarów, najbar­
dziej używanych po 5 0 — 1 0 0  oraz 2 0 0 — 
5 0 0  k o ro n , między innemi pluszowe al­
bumy, stolik i (lo cygar, garnitury do pi­
wa, zabawki, wyroby niklowe i skórzane, 

artykuły ozdobne i modną.
Każdy przedmiot można łatwo sprzedać. 

Co się nie podoba, można zmienić.
Sortymenty po 2 0 0 —5 0 0  koron wystar­

czają do urządzenia interesu.
W ysyła za pobraniem lub poprzedniem  

uiszczeniem należytości.

BI K W i e d e ń  I I .  
P r a t e r s t r a s s e  1 6 ,

2 26

|

Ciągnienie

1
4

wygrana po

j i i ż  j u t r © !
koron wartości

Ja Anna CsiHag

e t c .

215

e t c .

p ła tn e  gotów ką  po strą cen iu  2 0  proc. w ygrać je szcze  m o­
żna w  p i ę c i u  ciągnicn iacU

n a  k o r z y ś ć  p o l i k l i n i c z n e g o  s t o w a r z y s z e n i a  ( s z p i ta la ) .  K a ż d y  lo s  w a ż n y  
b ez  d o p ł a t y  n a  w s z y s t k i e  5  c i ą g n i e ń .

I I .  c ią g n ie n ie
nieodw ołalnie już

nabyć m ożna w  B iu r z e  lo te r y i  W ied eń  I . ,  
*■ lb- I  S p ic g c lfja sse  1#  i we Lwowie u Kitz i Stoff,
t y l k o  I  Be i  fi i  I  a 8 9 Ha Klarfeld, Kormann Feigenbaum , Samuely i Lan- 

z a  I m W B  R JJ1 IW  ąaU) August Sclieilenberg i Syn, Sokal i Liiien,
j _  _  ^    G Max, M. Jonasz , 1. Rosner.

1 5  s i y C Z I i i i t  m © o .

I kurene
- - i . ', -  - ^  ^  . .. ’ . L

posiadam  185 ctm. długie w ło­
sy  Loroloy, a to z powodu 14 
m iesięcznego używ ania prze- 
zomnia wynalezionej pomady. 
Polecają ją  pierw sze powagi 
jako  jodyuy  środek przeciw  
w ypadaniu włosów, na przy­
spieszanie ich w zrostu, oraz 
w zm ocnienie cebulek w łoso­
w ych: ona powoduje u pa­
nów silny zarost i już  po 
krótkiem  używ aniu daje wło­
som natu ra lny  połysk i buj- 
ność, oraz zapobiega siwi- 
żnie aż do liajiióżniojszej 

starości 19
C e n a  z a  t j g i e l e l i  1  z l., 

3 - —, 3 - —, 5 -— zlr. 
W ysytka pocztowa codzien­
nie za poprzedniem  nadesła­
niem  należytości, albo za po­
braniem  pocztowcm na cały 
św iat z fabryki, dokąd odno­
sić się należy z zamćwioniami

C silla «'Anna
W ie n , I ., S e i i c r g a s s e  5.
W e L w ow ie do nabycia u 
B. Feina, sk ład  towarów 
m odnych „Grand Hotel", 
i S. R ucker, apteka poa 

|S re b rn y m  orłem".

I

J u ż  - w y s z e d ł !

Itocznik finansowy na rok  1 9 ©©
Gazety Losow ań i Handlowej „M erkury"

Nowo przystępujący abonenci otrzymają „Rocznik"

hezpła tn ie .
Całoroczna prenumerata 3 kor. 69 hal., półroczna 1 kor. 80 hal 

237 A d m i n i s t o a c y a : K r u k ó w ,  R y n e k  y l .  n r .  .5 .

Od daw ien daw na ze sw ej dobroci i zapachn 
znaną praw dziw ą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
poleca KIANDKIi WŁADYSŁAWA 5054

A B A  MOWICEA
w Brodaci) na pograniczu rosyjskiem . 

funt Familijnej bardzo dobrej . . . .  140 
funt hlelange de Moskau w oryg. opak., najlep. 2 50 
funt Imoerial cesarskiej w orygin. opakowaniu 3.50 
funt Okruchów z najlepsz. herbat kw iatowych 1.20 
Znakom ita Kawa Ceylon franco 5 ki. Go każdej Słacyl 9.—

Nakładem  Spółki wydawniczej we Lwowie, Slow. zar. z ogr. poręką. —  Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod aarząde”


